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„Dymisja" magistratu kieleckiego. 
Prezydent miasta i ławnicy złożeni z urzędu 

decyzją ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Kielce, 4 listopada. 

Wczoraj o godzinie 11 przedooł., do 
magistratu m. Kielc przybył delegat wo 
\ewody kieleckiego, radca wokwódz,ki 
;erednicki ~ doręczył wszystkim człon
!com zarządu miasta, tj.: 
prezydentowi i ławnikotD.t pisuia woje
wody, zawiadamiają~ o złożeniu ich z 
urzędu przez ministra spraw wewnęlrz-

nyc:b. 
Decyzja ministerstwa spraw wewnętrz
nych była umotywowana: 

a) przekroczeniem przez magistrat 
upraw-cień przewidz:allycb ustawowo, 
przez pow:zi_ęcie 
uchwały 0 złożenie kaucji za urzędników 

Zamach samobójczy 
policjanta 

w tramwaju. 

miejskich, aresztowanych pod zarzutem Tymczasowe .kierownictwo spraw 
współdziałania w rozpowszechnianiu u- miejskich poruczone zostałio reforcnda-

lotek o jenerale Zagórskim, rzmvi urzędu wojewódz.kieg'<>, Lucjanowi 
o.raz Głazkowi. Prawdopodobnie w związku z 

b) naruszatlem zaufaDia rządu do I tern, :aa powiedziane na dziś posied&enie 
członków magistratu. rady miejskiej nie odbędzie się. 

Smieeh przez łzy 
"odroczonych" panów posłów. 

Warszawa, 4 listopada. Poseł Wis1icki, rozparty przy stole 
!Jak już doniosła dzisiejsza ,.Repu- dziennikarskim: 

bllka" sejm został odroczony do 28-go - Nam mówić nie kazano! 
listopada r. b. ~** 

Śród postów, po chwilowem oburze Pos. Sanojca, który domagał się na 
niu z racji odroczenia sesji, zapanował konwencie, by ustawo skarbową· ode
humor. stano do komisji budżejowej bez dysku 

Opowiadano więc o jednym z posłów sji, wota po odczytaniu dekretu Prezy
który wPada na salę sejmową i trafia <lenta: 
akurat na odczytywanie qekretu Prezy„ - A przestrzegałem Danowie, bez 
denta o odroczeniu. Powiada więc do dyskusji! 

Warszawa, 4 listopada. kolegów: ., 
W wozie tramwajowym linji nr. 15, . - W os!atnich .czasach stale się spóź Jeden z pcsrów ttµmaczy innym w 

przejeżdżającym przez pJ. Teatralny, mam na kazdą ses1z,parlamentu. kuluarach: 
rozległ się wczoraj 0 godz. 7 wiecz huk . *• . . . - Odroczenie nastąpito nietyle na 
2 strzałów rewolwerowych. Tramwaj .Kt~rys z·p~stów z~s1ed~at s1_ę w. bu- podstawie ducha przepisów konstytucji, 
natychmiast zatrzymano. Okazało się, fecie 1 w~hodz1 do sah P?siedzen. tuz po ile w myśl ducha dekretu o prawie pra
że jadący na przedniej platformie poste o?czytamu dekr~tu. Inm poslow1e czy- sowem, oraz dekretu o „rozszerzeniu nie 
mnkowy 8 komisariatu, Władysław Zy ma. mu wyrzuty: 

1 
• • prawdziwych wiadomości". Była to po 

sek, zamieszkaly na Żoliborzu, usiłował - Wst~dź ~1ę pan. Całą s~sJ~ budze prostu „konfiskata mów przedwybor-
popclnić samobójstwo. tową przes1edz1al P,;1!1 w bufecie. czych". 

Kule Przebity jednak tylko płaszcz Po ztożenlu ślubowania przez posła Pos. Byrka smS~~: 
posterunkowego, k.t~:ego odprowadza„ Anusika głos na sali: - A jednak poprawia się nieco: 
no d? komendy pohcn w pałacu Blanka. - Jeden, który w ostatniej chwilił poprzednia sesja trwała 4 minuty, a dzi 
TutaJ post. Zysck dostał ataku ne!wo- złapiłt jeszcze 1000 złotych. siajsza _ 8 nnnut. 
wego. Wezwany lekarz po~otow1a u-
dzielił mu nomocy. ,.,_ 

Post. Zysek od kilku tygodni cierpi 
na silny rozstrój nerwowy. Ostatnio w 
czasie ataku strzelał nawet do swej żo
ny, lecz został w porę rozbrojony. 

Porucznik postrzelił 
• ma1ora. 

Zagadkowy zamach 
na czeskiego ministra wojny. 

Praga, 4 listopa·da. strzelił ize strz-elby myśliwskiej ao .samo 
„Ve~rni L1sty" donos:zą, że w itbieg chodu. 

ły piątek na szosie, prowadzącej z Ka:rls Kiawałki ołowiu t. ·zw. lotki tn.fiły 
haclu do Pragi, w pobliżu Petrohra·fo, do w pudło limuzyny i ugrzęzły w bocznej 
konano zamachu n:a samochód minisha ścian.ie samochodu. 

Warsza\ta, 4 !istcpada. obrony narodowej. Udrżala. W samocho Szofer, który cudem ocalał, z::i.trzy-
\Vczoraj 0 go:fz. wpół <lo 7-cj rano, dzie tym jechała małżonka ministra. mał samochód i puśdł ~ę w pog'.>ń za 

p~1 przybyciu poda:{u ze Siedlec Pa clwo Sa~ minister wbrew pr?graJUowi po- nai>:'-stnikiem. Jednaik ci~~ności nie poz 
!"'CC wschodni, d\vi;ch pas:i~crGw skit.- :?Jostał Jeszcze .w Kairlsbadz1e ze względu wohły :n.a skuteczny pos~g. 
rcwalo się do do ro ~ki samochodowd I na p7w.no wazne sprawy. . . . · 1 By~ to praw<liopo~obme zai_:riach. na 
rozpoczęło ze sobą kłótnię, w czasie któ IGe~y ~apanował.a ~i;pełna ~1emnosc, tle politycznem przeciwko Udrzalow1. 
re; porucznik armji ;::zy:rncj Jfogóski wychyliił się z lasu }'ak1s człowiek l wy-
strzelił do majora rezerwy toz.:i1skieg-o, -----
raniąc go lekko. 

Żandarmeria przewiozła •)bu do ko
mendy miasta, gdzie spisano pro<okuł. „Melina'' wśród 

Niezwykłe odkrycie policji 
grobów. 
warszawskiej. 

l•1arzrJn1a o blokn. 

Meksykańskiej pełni werwy 
Blamowali się bez pn:erwy, 
Lecz zawi9dły ich rachuby, 
Bo bałagan prze do zguby. 

Prapąc dziś przei: opÓzycję 
Wzmocnić w Radzie swą pQzycję, 
Blok zlepiają, by sukcesem 
Bój się skoikzył z Pepeęsem. W~ D. 

Olbrzymi pożar 
na Oórnym Sląsku. 

Katowice, 4 listopada. 
W Łagfownikaoh wybuchł pożar o 

rozmiarach, jakich nJe pamięta.Ją od lat 
30-tu. Spllonęły zabudowa:niła d0I111U sk.la 
dowego, należącego do Katowiokiej Sp. 
A~c. 

Na pomoc pośpieszyil'y raiże pożar. 
ne z okolicmrych miejscOWJOścl, a mię
dzy nilmi również niemięcka straż poża:r
na z Bytomia. W czaisi•e akcji ratowni
czej dwu straża!ków odniosło ciężkie Po 
parzeniia. 

Ogień wyv..10ilata iskra z !komina, oo 
której za1ęły się łaitwopafoe mater,i.ały1 
znajid:ujące si'ę ~ewnątrz zahudowań. 

Tajemniczy zamach 
samobójczy. 

Ryszard Libner powiesił się 
na sznurze. 

Lódż., 4 listopada. 
Tajemnicą jest <>.sł10nięte ska.szn.e sa,. 

mobójstwo RyS!zaTda Lib.nera, zamiesz
kałeg-0 przy ulicy Radwańskiej 14. 

W godziniacli popołudniowych, gdy 
pozostał sam w mieszkaniu powiesił się 
na sznurze, przymocowanym do .:rzafy. 

W!isieleca odcięto od sznun dopiero 
wfo.czorem, gdy povtróci1i do domu do
mownicy, którzy nie mogąc !Się dos-tać do 
miesz;kan:ia wyważyli drzwi. 

Libner nie ·dawał już znaku '~yda. 
Wezwane pogotowie stwierdz.Ho 

zgon. 
Policjii dotychczas nie udało się us!a

Lić powodów, które skłonily Libnera do 
rozpa.czHweg-0 k'I'oku~ 

Trzy kobiety 
Czechy znoszą wizy 

paszportowe. 
Warszawa, 4 listo:Pada. została już wykonana, zloczy11cy popa- Usiłowały pozbawić Się 

Pnnkcjona1i,usz1e XXV komisarjatu kowali skóry do werków i wynieśli je • c· 
policji na Nowem Bródłlie i WY\\r,iadow- do szopy, skąd ZllÓW i_rni przetranspor zy 18

• 
cy urzęid·u śledczego w cią.gu kliku go- towali je do kryjówki na cmentarzu na ł..ódź, 4 listopada. 

Praga, 4 listopada. <lzh1 wykryli w.czoraj spraw<:ę kradzie- Bródnie. "' 19-letnia Zofia Wolska (Abr„mowski. 
\V związku z akcją w spra wb znic- ży I towar, zabrany nocy ubiegfoj ·ze · Kryjówka ta urz'ldzoua by la między go 26) w celu samobójczym riapiła sit. 

sic11ia wiz paszportowych w komunika- skladu przy ul. Białol<;ck·iej. kilku murowancmi, rzadko odwiedza·- esencji octowej. W stanie cięz!rJm prze-
cji pasaicrskiej między Czechostowa;::j~ Około ~o<lz i,ny 9 rano do komis.arja- ncmi, grobami, gdzie mistrze tomu i wy wieziono ją do szpitala ~. Józefa. 
a zagranicą, dowiadujemy się, że w naj- tu zgłosił się wfaściciel skla:du sikór przy trycha czuli się zup,!!lnic bezpiecznie. Je W mieszkaniu przy ullicy R.ajter-a 3.\ 
bliższym czasie zostaną zniesione wizy ul. Bia'1ołę.ck1iej 30, Symoha Chaskiel- dnak się zawiedli. 64-letnia Antonina KaLeta, zażyła w.ięk-
w komunikacji z Niemcami i z Austrją. berg, meldując, że w nocy skradziono Policjanci, zł>adawS"zy miejsce krcdzle szej dozy arszeniku. Po ~płuka1l;u 
W poinformowanych kolach twierdzą, mu skór pn.~szlo za 5,000 ~fotych. ży, wpadli na ich ślad i doszli po pim na żołądka lekarz pogotowja porostawił j4 
ie będą również zniesione wizy do Złodzieje dostawszy się na podwó- cmentarz. PoD'ieważ tutaj ślady urywały na miejscu. 
W-loch. rzc, do przybudówki, sąsiadującej ze się, przyprQw1adzono psa po1icyjneg.J. W bramie domu przy uHc, R\Bf" ... ,.,_ 

Natomiast istnieją bardzo mate wido-lskładem, wybili w ściatJ.ie otwór, przezl Ten natychmiast znalazł trop i za· skiej 6 napiła się trucizny jal&ia.i mł~ 
'<i na utahvienia w komunikacji z Pol- który jeden z nich znawca skóry, zape\V prowadził 'do tej niezwykłej „meliny'' ke>bieta, której tot.satn.ości ni• mral'OOll>. 
ską. ne szewc ,z zawodu, wszedł do sklepu i wśód grobów, gdzie z.o.al~ziono z:nacusą P:rzew.iezron-0 ją w stan·i-e cięi.km1 6o upi 
.,..- zaczął sortować to"'·ar_ Ody praca ta <:~dć *r•dl:ioDCio ~ow.a.r•. ul& łw. J~efa... 
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Oszczędząjmy! 
~:-

Zadużo kosztuje nas 
żołądek 

i „f af alaszki" dla pięk· 
nych pań. 

Oszczqdnośc1q zabBzpuJ
czamy sob1B przvszlość. 

W Polsce najwięc.aj osz.częd:i;ają„. u
czniowie szkół średnich, tj. ci, którzy 
właściwiie n.ie mogą oszczędzać nic, coby 
_'.miało poważną wart.ość, następ.ne miej
sce zajmują urzędnky państwowi t .j. naj 
ubożsi. Wogóle wszyscy ;raz.em oszczę
dz.amy tak mato, że nawet wstyd porów 
nywać tę nędz·otę z sumami oszczędza
tnemi w innych cywiliz·owanych pań
stwach. 

tOs:zczędzainie to wytwarzanie wew
nętrz:nego k:apiit•ału państwa i gospochrki 
państwiow-0-narodowej przy ]ednoc·z~s
nem zabezpieczeniu przyszłości mater
ialnej, spokoju, bytu i os·obistej n.iezaież
ności jednostek. 

W P.ols-ce wsz.e1ka lokata - poza lo
katą w papierach państwowych, któ:-a 
wchodzi już w ścisły zaikt"es 0szc·zędza
ma we właściw)'illl sensie - jest d·zis~aj 
wciąż jeszcze ty1ko <>gronm.ie niebezpie
cznym ·hazard(:m dla tycht którzy loku-

Kobieta. która przepłynęła łianał La 1"\anche. Po1nnik Marszałka 
P•łsudskiego w Równem. 

Dnia 18 listopada r. b. odhędzie się w 
Równem uroczyste odslonJęcie pomnika 
marsz. Piłsudskiego, dłuta art.-rzeźb. 

p. Jaksiewicza. 

tte:o i:~:: :i:nl~~!:s::.w:=~ Kf UhJ we'OIJlh Wdo„ web k<)pujących zarówno przyszłość dobroby u ~ li u n 
!::!:!,~~a:!~r=~~~śc pnei w kawiarniach i cukier-

I .będzie tak dpóty, dopóki nie stwo 1 i:.~~. de Mercedes Gfoitze, słynne} pływaczki. angielskie), w cnwlli wyJścia z wo- ni ach Wiedeńskich. 
rzymy naprawdę ror<>wego gospodaT'':.Ze I dy po przepfynięciu kanału la Manche. · Tak jak w Berl:inI·e masz do wyboru 
fo .życia i- :D!aprawdę zdr.owych gospodar • e' W dzJ.ś niiezil1i1cz011ą fil.ość domów gry, p;rowa 
c-zych ko:njunktur, ·co możliwem ie.st do. dzo1nJneh zupe'łtrte jawnie za opitaooną rz.ą 
piero po uzyskaniu dostatęczne~o wew- z d • f of · do~i ~onces;j·ą, 111a!k w Wiiedill!iu niema 
nętr.znego kapitału na pod.staw.ie właac:- asuszone serce o zy • ' dzi:ś większ•eJkawi'arni, culkiemi• 1i resta-

uracji. szczegól'Jliie.i w śródmieściu, która 
wy.eh oszczędności. by 111ie vryd'zieliila częśiol lclmlu 111a t. zw. , 

Nad tezaUlryzowaniem t.j. nad prze- Sensacyjne eksperymenty lekarzy „Wdowi Kfob". 
kła.daniem zapracowanych pieniędzy z • d ) • b • I · • W pomies~cz.eniu taiki•em, zlbierają 
kieszeni pod pierzJ>nę w-0góle l"OZ"NO<faić w moskiewskim instytucie dla dośw1a cza ne1 IO ogn. s:ę weLS-ole wdów.ki, mężczyźni d tkoibiety 

. . . i zawJ·erają znaijomości. Rob[ 1o się za się :nie war.to. Je.st to w większem jesz- Moskiewski instytut dla doświa,kzal n~ 1S~rce pulsi:17 zin~wu, 1ak ~dy.~y b1ł~ w .pośrndni•ctwem t. zw. wdlowi•ej poc·zty 
cze stopniu ograbianie s:ame~o siebie nej h}ologji posiada w swojem gronie u- p1ers1 wę~ołeJ zab~i. Całemi g.o~u;,ami.„ t. j, d'ruikowainych kairtek, które rozno· mi wrog.a akcja p.rz~c:iw dobrobytowi .cz.oneg-0, dr. Krawrrwwa, który już od sze ,J oto) Jesz.cze ru.e wszystko. . ""' . . tym szą kelnerzy. · 

r.egu lat zadz:.iwia świat naukowy swoimi eksperym.,enten;i pąłącz.ono drugi, miano . Jak wi<llzimy więc, Sipos6b zazna~o-
kraju. doświadczeniami. Nazywają go też mos- V.:icie zastoso_wan.o ho;rmon s~~ca, wynale mien:~a si.ą jresl!J nilie:zmi'ernie U:Proozozo:ny, Osz,czę.dzanńe po-ziostaje j.ed~nym spo- kiełskim czarodziejem. Oto jedno z ie- ziony przez 1:0sbru_ok1ego fi:zr<;>logia, Ha- tcmbardziej, że ws,tęp_ do tak1ego klubu 
tobem pracy nad polepszeruem bytu g-0 nowszych doświadczeń: ojldął on ludz berlandta. Gdy ową s~bstanc1ę doda~9 ma lk;ażdy, kto opilaci cenę wcJśd'a wa-
swojego i dobrobytu ogólnego. Główna kiemu trupowi palce i poddał je dzhła- do rozczynu .soln7go, wowczas _udcrze?ta bającą ~ię pomiędzy 1 a 2 szi.Ung-am i. 
przeszkoda - niepeWID.ość w:ar~oś.-:i pie- niu słonej wody. Pake pozostały przy ży serca podwo;ły slę. ~O uderzen na :runu R.estauracja czy kawiarnia, ~dzie w 
aiądza i obawa przed j.ed.o z.iewaluow.a- c!u, podczas. gd)'.' tr~p już <la.wno ~mł :' tę zdoł:anC) uzyskac przy P?mocy tego określone di11e w tygodniu zbiera się o-

. "' z1eill1. Co 'W'lęce1, nie tylko, ze paicc się horm~nu._ Otóż i potwierdzen:e odkrycia we wesole towarzyistwo dla latwo zro-
mem - od.Pa1a· . . . .. nie r-0zkładają ale paznokcie na nich ros austn.ac.lci~go u~zonego, ? kt?rY!:1 przed zumia.lych cełów, C'Zlerp.i:e dochody z 

Pozostate ieszcz~ kwest1.a stabilrza·~11 ną dalej, jak gdyby całe ciało żyło. paru m:i-es1ącam1 obs:zerrue p1sahsmy. wej§c.ia z mitosnych bi1lecilk6w i kon-
cen., kon:ieC'zność usunięcia obawy przed Oto inny sertsacyjny eksperyment: Prawdę mówią<:, nic nowego pod sumc]i.' . 
&wa~oryżacją piende\!dza pośrednią na iego st1ole laborat·otyjnym leżą oddę- słońcem. Serce fakira, które zsy-=ha : 0 - Rozpowsz•ecbnienie się tych klU'bów, 

proo·z zminiiejs21en:i{! się jeg·o · siły kupnej te uszy królików~ pokurcz~:>n~ i zasuszo~ bud·za s:ię <lo nowe~o życia, nie czyni n~c \\." zebrania-eh ktaórych uczestniczą .także 
. ne. Nialewa na rue starum1eniem słon.ci innego, jak owe :babie serce. Podobn.ie i mailole-tn.i1, nie mający napewno . n;c 

wkutek wwostu drozyzny. wody, które owe części króJ.iika przenika też czynią owe pierwotn1aki., które w ryn wspólnego z smutnym stanem w<lowi~ń-
Stahilizacja cen jest nieolzowna ze ją d-0 głębi. Muszle uszne pęcznie 1ą, · żył- nie dachu zsychają s i ę na nieru.pnome skim, zanieP:ol:{toi'lo opinię wiedeń·czyków 

'względu nia ogólno-g.ospodan:?e :interesy ki za:czynają puls·ować i reagować na le ziarernka, ażeby za następnym deszc,.em i do po1'i'cji obyczajowej wpływają nieje-
"- k I 1 • h karstwa. znowu się obudzić. N a tych przykład.ach d11okro1"'1ie z· ądania, aby po·zamykac' owe pańs.wa i ja •o psycno og1czna zs.. ęta 

1 d l'k · · 1.11 

Owe próby z ożywieniem od·~ iętyc.1 widziimy właśnie i e ł atną rożntcę P0 • stowarzys:zeniia rozpusty, kryjące owe d.o oszczędzama dla ie<hoi;tek. Jednako uszu króliczy-eh były w NiemQzech z peł między pojęciami: n1eżywy i umarły. rozpustne obJilcza pod krepą wdiowień-
woż brak takiej stiabilfaa1:1i nie pow5nie11 nym wynikiem s twier·dzo:ne. A oto daisze Nieżywy to może być .w pewnych wy skie.go welonu. 
w .żadnym razll.e od oszczędzania odstrę~ cuda, o których donoszą pisma :n.au.k~- padkach jes:zcze obdarzony banho sła- Wiedeńs1kie wlad'Z.e opiekujące &ię 
cza~ . we. W instytucie prot Krawkov;a odcię hem, słabiuchnem życiem, które leszcze moralnością tego miasta, jak dotychczas 

P · d · · · · · d fo ółowę psu i do środka napompowano bu1"nie może zakwitnąć. Tak więc ma nic sobie z te•, tl por··adzić ni„ n10.rrą :: tlłu-rzy mezawo 'Il;ł j wartosc1 p1en11ą za „ ł t " .... "' • 
w żyły roz<e·zynu s olneg·o: O~cięta głowa swoje stopniowania. Co jest umar c , 0 maczą swą bezsiiliność ~iem. iż nie woln\l woeo.óle 1·e~t .niemn:!iwv. do pomv. ślenfa d ·1 · · d k · · · b · · ·· · · luo' 
po g'<>dziruach jeszcze po·1 nosi a uszy i ot je· "na owoż me moze yc 1uz ::nnii!J ·im wkraC'zać w „pry,watine:' stos11mki do-fiwały wielki wz.-o..it c;:~1. w1erała oczy. wiecei umarłe. śmierć powoduje zmianę roslych Judzi. 

Os·zc·zędmć więc musimy. O tern za!:, Inny uczony rosyjski dr. Morozow rn koloidalną komóreik nie dai·~ą się odwró Na razi·e zadawa.Ja się policja w,i.e-
że oszczęd·zać może,11y, łatwo się prze- suszył serca żab: e w specjalne j w szar- cić. Tak więc ów pierwotrnak w ryn.u1e dcf1sl'\1a obserwacją owych lokaili i za

ce. Celem s:zyhkiego zasuszenia działał dachu, se.rce w suszarce, nie · um_a~ly, tyl pewnia. że o ile zdoła wykryć, i ·ż. kluby_ konać, dokon:aw'.3~~. - choćby któregokol- k 1 k b ł - · „v, 
on na ten gruc zo ł parami wasu s iar.rn- o y y prawie meżywe. wyraz3.Jąc się te przekra'Czają udzfoloną ,;m przez wfa

wi(;k wiec?~ru rewii naszych '. okalów weg.0 , które chciwie j wysysają z wszd-j śc iśle nde zostały one ożyw to~e.. tylko dze koncesję i gwalcą ·ja;k.ie:kolwiek jej 
gastronomk:znych i pokrewnych, nie wy kiej żyw:j mater ji wodę . Po 3-ch god ~1 - I ich ukryte życie z.ostało zm1emone na pun'kity, wówczas dop.iiero b•Idą mogły 
łączając t•akże tych wszy.stkici1, w któ- nach takiego procederu serce .::trac iło aktywne. . . . ... . _ położyć na 11ich swą rekę . 
rych i lud pracujący tak obficie loku:e czwartą część swej wagi i 75 pro c. sw;11 Niemniej Wii pommane. po:vyz > ~e 8os~ Tymczasem jednak wesołe kluby 

. dm . • . . ł ' J objętości. ściany komór i;apadły się , s:r wiadczeni.a s:'! ni~m~lenu_· h1olog1;~zn~m1 wdowlefrsl'.\i! e czyni·ą ni,emożl iwem dla 
swe oszczę -0sci w ~orz:a ce. ce był.0 zupełnie wysus zone. A teraz ozy wydarzen1am1. W1dz1my Jeszcze rnz, rnk przyzwoitego towar;ystwa Wejście uo 

Zadużc> w Polsce nietylko pijełny , wienie! To zaschłe , sk un:;: zone serce, w·Jo człowiek wdziera s·i ę coraz więce j w pań elegantszej kaw iarni \V.iednia, 
le.cz także jemy często, nawet poprostu ~ane do slonej wody, s taje się z wyglądu stwo śmierc i .. . 

1 
, . 

pożeramy. Nie mów.imy tu jedynie D iak gdyby żywe. . d l W ,ostatnich czaJ a.c_h dwie_loK.n),nie u-
, ___ . · " N"M...: . • · ci w Następnie pompuje się ową s!oną wo a o si ę ptzyp•owa z:c o zyc1a pozor-

„,ilU.lti.lJpoW.att:UU • i~e na s_wie .. e dę .d0 środka serca. W ciągu 5-;::i u mLrn t nie umarłych, przy pomocy masażu ser-
prywatnych gosp:ocharstwach srndnrn-za- staje się cud. To wyrwane przed godz:na ca lub .injekc ji. Były t o wypadki udusze-
)Dożnych fodzi. n.ie przy-pa<la tak wi'21ka mi z wnętrza ciała serce zaczyna !cl, ko 11!ia, porużenia , pr~oem elektrycznym, , u- choroby wewnętrzne 
rabcyKa oa żołądlci ja·k u nas. T 0 samo drżeć. Pierwsze ud erzen:e sen::a. Naj -1 c.Jaru serca, zatruc1a 1 nawet zam.!J..rzruęę 
aa się pawiedz.ieć 0 nie•~~nej innej d:zie- pierw prze·dnie komory, a pot ć;11 cale cia. Uczony ·::: zeski Kubisko zdołał dopro przyjmuie od 4-6. 
·~.....i.- • .. . . ' - b t . serce. Sła:bo, p otęm coraz szybcie j, ale wadzić serca zamarzniętych z:w łak dol Andrznia 43 (n/ 64 21 ~ 1 OCiZy'WU'SOJ.e me na os l ruem . . 1 . · b ' · 11T d , : d · - . " 11;::; / 11;::; • · ,.. • . . , . Jeszcze z llłer egu a.n1em1 przerwa mt. -- ~1.::1.a. 1\ 0Wc osw1a czeni a z <:.a sui:-zone 
~~~~~a .. P.1'-~ych w~.eszcie w .UQrmalnym rytmie: raz - mi ser,ca_mi kręgowców wskazują nam no 
pań. i ;:,„ '·· ·· - dwf, raz - dwa. raz; - <lwia.„ Zasu.s.w- l we dr9,!!i. _, · _ 

Dr. med. Jan Polak 

• 



------!'-----------------f ~_p_ą~_§-~ W I f CZ OR N\' Stt'.3 

,;SERVUS, 'ERLICfl!„. 
Twoja żona w Wiedniu usycha z tesknoty ! .. 

--:o:----

W iak1 sposób polic1a Jódzka dowuidz1ala s1q, 
1ż p. Erltch posiada dwie żony. 

I Łódź, 4 listopada. Łódzkiemu rzemieślnikowi zawró;::'L 
P. Szrnul Erl\;h, zamieszkaly przy I glowę jakaś urncza wiedenka która nic 

ulicy l".ngla 12, do \\ ybuchu wojny był poz w101Ha mu wyjechać z nachi:unaJskkJ 
skromnym rzemiocślnikiem i a111i razu rii·c ·toticy. Gdy s•;ę okaiza·lo, i·ż posiadała 
wyjeżdfal po·za o•bręb swego ro:d'zinne- pewie·n kapitaliik, ZJgod'z.il si·ę chętnie po-
go miasta. jąć ją za żain.ę. 

W roku 1914 wzi·ęto go do \vojska ro Pożycie malżeński•e tej pa·ry trwalu 
syjski1ego i \\'YSlano n.a front galicyjski. krótko. 

- A więc dorożka wskutek zdcrzc- Po kilku mie\i·ącach ErHch dostał się do w.;edc·n1ka byta bowiem rozrzutPa i 
- Napis na tym starożytnym postu- nia z naszym samochodem jest rozstrza- ni'·cwolL Prnes>tano go do obozu dla j~11- kapryśna. 

mencie jest zupełnie nieczytelny nawet skana na części? có\\. znajdującego się w ~dębi Austrj;. Erlklt, nieprzyzwyczajony do wyst·1-

dfa najmędrszych znawców. Cóż to być - Oczywiście. Cóż w tern dzi\i..·nc- Po uk_of1cze11iu wojny, gdy wszyst- wincg-o trybu życia, nie mógt Si<: oswll·ć 
może go, czterdzieści koni parowych prze- kich zwolniono z niewoli. nic powróc'! z nowcm1 wanmkami 'i g\vart0Yv11'e ·;:~-

- Zapewne dawna recepta lekarska. ci w ko jednej szkapie! do kraiu. tęsknit do swego skromnego. lf)dzk. ··~;;o 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!*!!~· ~l!!ili~*~!!!!LllE!!!!!"!!!!!!!!„!!!!*!!-! \\':a rsztatu. . 

Jacy czytelnicy „Expressu" „ Czy chciałby mnu~ pan poca1owaćf .• 

· otrzymali Panna W ałercia 
„r.agrOdY. . . " po pobiciu rekordu alkoholowego-poczęła szaleć 

. poc1.eszen~~ • Lódi, 4 listopa~~ Ulicy. Przepraszam bardzo, czy c:hciałby 
Wezera] redakcJa „:Expressu wy- Wale ·a Makowiecka nie mając da- pan mnie pocał'Ować? 

znaczyła drogą losowania ,,pięć nagtód chu n.ad ~łową, zbytnio s'ię tem nie pn:ej ~1i:ektórzy męże'zyini momentalnie 
pocieszenia" po l dolarówce dla tych mowała. Opiekowali się nią znarom.i, htó spełniali jej życzenia, ku jej wielkiemu 
Czytelników, którzy prawidłowo roz- rzy zwykle. zapraszali ją d.o siebie. . za·diow-0len.iu. 
wiązali naszą zagadkę. Wczo~aJ ~:J.e·~z.orem u .Jed:nego .:; mch Jakiś starszy jegomoś omal się nie 

. . odbyła się libacia. Waleria tym razem rozpłakał ze wzruszenia. 
Nagrody otrzym~h. pobiła rekord. Wypiła bowiem trzyddeś - Od dwudriestu lat już nikt mnie 
1. Zygmunt Chm1elewskl (Grabowa ci kieliszków wódki i jak twierdz.iła, zu- oto nie prosił - wybełkotał - dziew-

nr. 23 pełnie nie była pijana. czynko moja kochana, czy rzec·ąwikie 

2. Marian Wąpniarsld (All Kościusz- Ponieważ w przypływie dobrego hu- tak ci ~~f:f„obńl:b?oko westchnęła i wy 
k:i 32) moru stłuk.ła. kilka. talerzy i szklanek, ,_ s 

• ( . , wskazano Je) dr.zw1• szeptała jedno magiczne słowo: 
3. Jan Skrutkowsk1 P10trkov. ska Dziewczyna nie straciła animuszu. - Kocham!. .. 

nr. 163) Ubrała się szybko i wyszła na ulicę Starszy pan oniemiał z zachwytu. 
4. Ch. Rapaport (Pomorska 79) oświadczając, że z pewnością znajdzie Pirzysunął s.ię do dziewczyny i objął ją 
5. Heniuś Witkowski (Żeromskiego „lepszych" kawalerów. • . . czule.„. . • 

) 
Wesoła eskapada zakonczyła się ;cd- _Mil.os~ za-chwyty przerwał pos,erun 

nr. 54 : , . . nak w komisarjacie. ko:vy 1 spisał protokuł za obrazę moral-
Nagrod} będą wydawane w redak- Waforcia, chcąc za WS'zelką cenę szyb,nosci. 

cji „:Expressu" (Piotrkowska 49, w po- ko roobyć przyjaciela, stosowała orygi- Podstar.zał~ am~t: g~y go pr~Wt'.d.lO 
dwórzu) w poniedziałek od 5 do 7-ej po nalne met~y. . ]no do komisaqat~, ~ahł_ się na ~wo1 1c.s. 
1otudniu. Zac:zepi~ła s?-motnych męz·::~yzn, - Dlacze$~ s~1,'.1-t Jest taki ~k.rutny? 
· zwa-aca1ąc się od nich z zalotnym usnne- Wszak szczęscle JUZ było tak bhsK!> .• 

chem: 

Leśniczy w Spale p k ,,, d- 111 , k · 1· 
zastrzelony przez kłu- rzy fil przygo il 111il1'YSI \V ąp1e I. 

sownika. Ody znajdowała się w wannie, z szafy wyszedł złodziej 
Łódź, 1 listopada. 

Onegdajszej nocy w Spale ?Od Toma 
szowem -dokonano potwor.nego m.nder
stwa. 

Leśniczy lasów reprez..enta-cyjny:;h w 
Spale p. Edward Krest m.ie.sz,ka w drew
n:anym domku, położ·onym w .tupcłnie 
odludnym miejscu. 

Wczoraj wieczorem, gdy :;pożywał 

1 z zachwytu zapomn1al o celu swe1 wizyty. 
Łódź, 4 łistopada. 

Ciepta kąpiel bezsprzecmi·e należy 
do rzeczy bardzo przyjemnych. Panna 
Ma.oryisia Zulańska. sluż.ąca państwa K. 
miala j'ednak tak przykrą przygodię w 
kąpielomym pdkoju, iż ośw1radczyta, że 
bęcbie zmus;_1ona się wyrzec tej roz
koszy. 

dniej rzucH się IGIO ucieczki. Przy:tapano 
go \V drzwla~p wejściuwy<:h i oddano 
w ręce ·poNcji. 

Okaizaro Siię, że bY't to niejaki franci
szek Stolarz, notowany jui krymJ.n.aH
sta. 

Sąd ska.zal go na 6 miesięcy więzie
nia. 

Pewnego dnia bez pożegnania \vyj.c-
cha1 do :todzi. W rodZJinncm m·cście 
szybko wysta1ral s·ię o zajęcie i o ... now;"'l 
żonę. I tym razem z·rohil świetrn1 par
tję. 

Zaimponow.a·! bow·:cm swem' pOIĆ't("
żami pe\vncj zamożnej dzi·e\vc.zynoic któ
ra się w nim zakochala po uszy. 

Mijały lata„ . 
Erlich zapomn'al zupełn;e o swej w;e 

deńsildej żoni·e i nie prz::vpuszczal naw.cl 
it kiedyś uj.a\\ni się, że jest hig-amhą 

Aliści przed kilku dniami dz1ięki przy 
padokowi wpad'ł z kretesem. Na wllcy 
Piotrkowskiej zatrzymat go pewien ml10-

dy wi·edeńczyk, z którym swego c-zasu 
przyjaźn.i1l s1•ę. 

- Servus Erhch! - zawo1lat - przy 
wiot.1Ie:m cl ukłony od żony! Prosiła 
mnie, bym ci zakomuntkowat, ż.e usyicha 
z tęslknoty i peW11110 cię n:i-edlugo od.wie
dzi ! 

- Panie, błagam pana, niech ją pan 
zatirzyma w Wied!n'iu ! - krzyknąl prze 
rażony Er'Jiich„. 

- Dlaczego? 
- Dlateg·o, że w ŁodlJi mam i·n111ą 

żonę„. 
Oburzenie wiedeńczyka ni-e mfało 

granic. 
- To jest skamdal - zawo?aJ - nie 

można mieć w każdym kraifu tony! 
I ud.at siię do pol'icji. 
Erlicha wes.zlt.owano. 

Krwawe ·bójki. 
Łódź, 4 listopada. 

W mieszkaniu nrzy ulicy Wróblej 12 
wynikła wczoraj krwawa bójka, k!6rej 
o~arą padli małżonkowie Jaś.kiewfozo
w1e. 

Wezwano do nich pogotowie. Lekarz 
stwierdził dość ciężkie obrażenia cieles 
ne i po udzieleniu pomocy pozostawił 
1ch na miejscu. 

** * W mieszkaniu włas.nem przy nlicy Ko 
pern.ika 68 dotkliwfo 'został pobity 76-le 
tn-i Marjan Tomczak. Udzielono i'llu po
mocy lekarskiej. kolacje, ktoś strzelił z podwórza w ot

warte okno. Działo się to o zmierzchu ... mm„„„„„11111„„„„„„„„„1BJ11m„„1ete1C1B11111m1aa ... „ ... „„„.szsz 
Krest, ugodzony kulą w głowę, padł 

trupem na miejscu. 
Żona leśniczego, która natychmiast 

Marysia, ką;p·iąc sli1ę w wannie usty-

szaita nagle podeirzane szmery ... Ponie- Skr dł.s"c• • 8000 ł ł h'" waż w kąpielowym pokoju byito zupetn:e „ a I Ie m I Z O y C • 
wybiegła na podwórze , ujr.za1a jakie
goś mężczyznę ue:iekającego w ~rąb la
su. Nie zdołała go jednak przyłapać. 

O z.brodni doniesiono naty:hmiast 
władzom policyjnyim. 

Jaik ustalono, Krest miewał cz~to 
ory z kłusownikami, którzy odgrażali 

się, że go za.biją. Zabójstwo zosta!o więc 
Jrzypus·zczalnie p·opełnione na tle um
;ty. 
Wla~e policyjne są już na tropie 

incrde:rc6w. 

Uderzony przez w ndę 
doznał wstrząsu mózgu 

- i zmarł. 

ciemno, prz.eraźl'iwie krzyknęła. 

w ~j ;~~~1~t;e szafy wy-szedt jak:ś Nowy niebywały podstęp złodziejski 
mtocty mężczyzna. którego ofiarą pad1a żona kupca ze Zduńskiei Woh 

- Szacunek dita wielmożnej p.a:nien-
ki - rzekl. Łódź, 4 listopada. nachylit się i podniósł z chodnika jakąś 

- Czego tu pan chce? - zawotab P. Rozenblumowa, żona kupca ze paczkę. 
- proszę w tej chwili wyjść! fak pan Zdui'1skiej Woli, padła wczoraj w Łodzi - Mam dziś szczęście - zawołar -
śmie tu wchodzić! ofiarą wyrafi110\vanych złodziei. jestem pe\vny, że w tej paczce, ktc'm1 

Nieznajomy zachiichotal. Przyjechała ona do Łodzi w zastęp- znalazłem, znajdują się pieniądze! Wei-
- Bo ja, proszę p~nienlki, przyszied- shYit.: męża po zakup przędzy. W cią- dziemy do bramy podzielę się z pani:\. 

tern tutaj ooś świsnąć ... Siedzę tu od kll i:ru kilku godzin odwiedziła szereg więk uczciwie tym skarbem. 
ku godzin i czeikam, aż wszyscy pójd~ szych sklepów, lecz 11igdzie nie zawrla Gdy znaleźli się w bramie, jakby z 
spać. żadnych tranzakcji, ponieważ ceny na pod ziemi wyrósł przed nimi jakiś mlo-

- Złodziej ... - wy-be.tkotala dzi·cw- przędzę wydawały jej się zbyt wygó- dy mężczyzna który wydarł im z r:\k 
czyn.a. rowane. paczkę i szybko ją otworzył. Znajdo-

- fe, po co tak brzydko mówj.ć. Ja Ody, przeclrnclząc ulicą Piotrkowską wato się w niej kilka gazet. 
się na·ntlenki n+e boję, bo g<ly ktoś tu wej- zastanmviata się, czy nie wrócić do - Skradliście mi 8.000 zloty1.:lt -
dzic, to powiem. że jestem kocha1nkiem Zduńskiej \Voli, zatrzymt ją jakiś star- zawolat - \q irliścif' 7 ki paczki pie-

Straszny wypadek wydarzył się wczo .l zositatcm tutaj zaproszony. A wów- szy mężczyzna. niądze 1 

raj w Widzewskiej Manufakturze. czas pnnierllkę wy1rzucą„ - Mogę pani \Vskazać tanie źródło Daremnie p. ,·ozci1blamowa prnsiG-
ślusarz Ka:zim.ierz Strzelecki (Kuni- Ma1·ysia w p-i·erwszej cliwHi onic- przędzy - rzekł. gala rnu, że nic rozwinęła zawiniątka. 

cera 10), regulując nową windę w jed- miala. Argumemty zlodziejasz·ka wyda- .~ P. R.ozenblumo\\·a spojrzała nań ze „Okradziony·• szybko sit; zbliżyf do 
nym z oddziałów fabrycznych, ~ostał u- waty się jej zmpctn1;1e przokonyv.rując::!. zdziwieniem. niej i dokouat osobistej rewizji, ki6ra 
derzony w głowę je.dną ze ściau~k tak I Ośmielony jej milczeuiem w1łamy- - A skąd pa11 wie, że zamierzam ku oczywiście 11k dala żadnych rezultatów 
silnie, że padł na podł.ogę tracąc przytom wacz zbliżyt siię do w.anny. cz.yniąc jej ·pić przędzę? - spytala. Przeprosit więc g-rzecznie i ulotni! 
ność. catkiiem niedwuznaczne propozyc}e. - Powiedziano mi w jednym z skle- się wraz z pośrednikiem .. 

Wezwany lekarz stwieridził wstrząs Dziewczyna \\·s:zczęla wówczas a- pów - odpad. Dopiero po uplywie kilku minut, ~J' 
:nózgu. la•rm. . Pani R udała się z nieznajomym w 

1 

pa11i R. zostata sama, stwierdziła, że pod 
Nieszczęśliwy człowiek po uplywie Do k<:\Jpiefowe~o pokoju wl;ied wlaśc!- kierunku placu Reymonta. czas rc,vizji skradziono jej 300 7.1ot\ •· 

!~ilku mfout wyz;ion_C\ł ducha. cicl ntic<.;zkania. na widok którego zto- ... W pewnej chvili 1w;żczyzna nagle i pięć dolarów. 
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'Wysokie opłaty paszportowe 
PO zniesieniu wywozu walut powinny byt skasowane. 

- Blagam pana, ratuj mnie pan! 
- Jeszcze czas! Przecież chwilowo 

ttic się panu jeszcze nie stalo ! 
ft51M9CQ #WW 

Podsłuchane w lirand·Cali. 
- P.alllie Ganceg:al, to nie wypada„. 
- Co i lł<oomu nie wypada? 
- Nie dowcipny pa-n, Powiadam, że 

nie wypa<l1a, aby -pan przesiadywał -safa 
w Gra.nd-Cafe, gdy p-a1hka. !żona jest ob
łomńe chon ... 

- Wdęc co ·za ;P'O.~W.ę':enie mam zro- · 
bić dla saV'Ok-vive.'u? Zaizrać z sobą · 
obłożnie chorą żonę do kawiarni? 

'*I ** Przy jednym lJe .:sboti:'ków .siedz.i ele-
gancka: pani ·z małym synkiem. W pew
nej cllwtil:i d•o kawiarni w.chodzi j.ak.aś 
staris:za, wysuszona j.ej:mośc w długiej d-o 
kostek sukni. 

Mały Staś obse;rw:uje damę z 2.aciek:a 
w.iE:niem, wres-zci~ zapytuje z<łziw1ony: 

- Mamusiu, czy t.a pani nie ma wca 
le nóg? . 

** * ' - Ozy to prawda, Olku, że przesŁa-
teś bywać u pańsłwa X? 

- Prawda! 
- ·Słyszałem, że ci powiedzLeH, bys 

do ich miesmcalrla więcei· nie przyc...ho
iził. 

- Wyr:ainie m:i: fago nie po'ł.ridzieU, 
lecz dal:i mi fo panie.ką 1 do .paznaniia. 

- W jaki sposób? 
- Zrzucili mnle ze schodów ... 

** * - Jestem twoim p:r.7.yjacielem, Hen-
ryku, i wiesz, że zawirne dobrze ci ra-
dzę„. · 

-N atUJral:n:ie„. 
- Pozwól więc, że ud':iielę ci teru 

rady w pewnej dySikr?-łtlei materji. .. 
- Słucham,„ 
- Jesteś dopiet"O 'kilka. miesięcy po 

iluble ii - rzecz zro:Żumiała nie wiesz ... 
n-0, tego,„ Widzisz, m?j ko~hany, powi
nieneś ·zawsze po kolacji .;pus7.czać Tole
ty w swojej sypialni... 

- Dlaczego? 
- Mieszkas:z przecie z frontu n.a par 

terze. Około godziny 10-ej wie~zon:m 
każdeg.o wiecroru, wszyscy przechodnie 
,Jrzystawają P'od two:.m oknem i obser
wują, jak pieścisz Mder czule swoją żo- i 

„Chiński mur" który nas otacza przynosi szkody zarówno 
państwu jak społeczeństwu. 

Łódź, 4 listopada. Ludzie bowiem średniozamożni, którym zdobyć się nie mogła na opuszczenie 
Minister Czechowicz, jak doniosła żadne ulgi nie przystugiwaly, żaduą kraiu. 

już o tern wczorajsza „Republika" pou.: miarą na pięćsetztotowy wydatek zdo- Po dzień dzisiejszy istnieją wpraw
pisać ma w najbliższych dniach rozp::i- być się nie mogli. Ludzie natomiast bo- dzie ui&'i, któr' w wyjątkowyd1 wy
rządzenie znoszące resztę obowiązują- gaci, którzy z natury rzeczy zawsze padkach pozwafają na korzystan!e z pa 
cych jeszcze ograniczeń dewizowych. najwięcej z kraju wywożą pieniędzy szportów dwudziestozłotowych, ale z 

Najważniejsze jest jednak to, że od- choćby nawet drogą nielegalną, mimo drugiej znowu strony odnośne \vladze 
nośne rozporządzenie kasujące zakaz wysokich opłat paszportowych i tak za- przy udzielaniu ich mają tak rozlegle 
wywozu walut zagranicę usuwa jedno- granicę wyjeżdżali pędząc pod lazuro- kompetencje, że często gęsto zdarza się , 
cześnie jedyną logiczną podstawę do wem niebawem Riviery czy też na pias- że ludzie ustawowo do nich uprawn ieni 
dalszego stosowania ograniczeń pasz- kach Ostendy swe dolce far niente. nte mogą poza granice kraju się wy-
portowych. W praktyce więc słynne .i ogromuie dostać. 

Przez wprowadzenie znaczny;;h, pięć niepopularne zarządzenie paszportowe, Szkodliwość tej barjery paszp.Jrto-
setzlotowych · oplat za paszporty zagra- mijające się zasadniczo ze swym celem, wej niejednokrotnie już akcentowano i 
niczne zostaliśmy poprostu w kraju I stałe godziło w ludzi niezamożnych, . w podkreślano. R.ządy dotychczasowe by
„więzieni". Otoczono nas grubym n~e lwiej zaś mierze w inteligencję, która ly jednak na to wszystko gluche. twier 
do przebycia murem, poprzez który je-1 związana z zagranicą dość licznemi wę· dząc stale, że wprowadzenie ograniczel'l 
dy nie myślą, można się bylo wydostać. złami natury kulturalnej, żadną miarą pasz.portowych nieodzownym zabie

i 

Dziś i dni następnych l 

Zna1rnmlta nasza · rodaczka, najgenialniejsza tra~lczką świata 

POLA NEGRI 
w najnowszej swej kreacji, wspaniałym arcydziel.e filmowem 

na tle wojny rosyjsko- austjackiej 1914-1918 r. p. t. 

OT 
I 

L 
,J L 

Scenarjusz według znanei powieści LUDWIKA BURO 

Hnf•ł łmnmiri·~ł" ukazuje_ tło hulaD:ek oficerów. ro_syjskich; 
" Y U pil li wybryki szerokie] natury, ktoreJ 

„na wsio napłewat". 

,,HOflł 

„Hot1I 
,,HDIBI 

łmpar•a•" od_s'ła~ia tajniki siec~ szpiegowskiej j ro-
u I 11 sy1sk1ego kontrwywiadu. 

lmpBrl·~1" daje wstrząsający obraz inwazji i krwa· 
U. wych walk w Galicji Wschodniej._ 

lmpBrl·~1" o~twarz~ b~s~jalstwo z_ołdactwa rosyj-
11 sk1ego 1 na1śc1e moskah na Lwów w 

roku 1915. 

Hoflł lmpar1·a1" jest cudo~nym_ przykładem poświęcenia 
" U kocha1ące1 kobiety. - - - -

Obraz r.ozpocznie specjalnie zaaranżowany na scenie 
prolog oraz ilustracja śpiewna, składająca się z ro· 

mansów i dumek małorosyjsł.Uch. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. LEONA KANTORA 

giem dla równowagi naszego biia1isu 
handlowego, że zagranicę wogóic nie 
trzeba wyjeżdżać, że szkoda n1 to pie
niędzy, gdyż wszystko w dostatecz
nym stopniu posiadamy w kraju. 

R.ządy te jednak nie liczyły si ę z 

I tern, że otoczenie naszych granic chiń
skim murem powoouie szkody, których 
nie można wyrównać ani zyskiem z wy 
sokich opłat paszportowych, ani z za-
trzymanych tą drogą w kraju pieniędzy. 
·Szkody te dotyczą błwicm nuizupt:·łaici 
innych dziedzin nastel) życiJ, dzicdt;tl, 
których nie wolno tekccv.•aży6 a:1i nie
doceniać. 

W pierwszym w:c;:::;. rzędzie chodzi tu 
o sztuczne hamowan~e dontos!ego zbli
żenia kulturalnego z k::a:a111i o wysokim 
poziomie cywilizac.r'. Nie mc,że być bo
wiem mowy o żatlnej '-"~Pólpra:.y mię
dzynarodowej, o żad11ym kontakcie i 
kulturą zagranicy wów...:zas, kiedy oby
watele zainteresowaneg1 państwa oto
czcrni są drutem k-1Jczastym, poza który 
wytknąć nie mogą nawet wbsnego no
sa. Tego rodzaju stan rzeczy w zasa„ 
dzie swej anormalny, dziś stanowczo 
już wymaga natychmłastowej sanacji, 
tembardziej, że poważniej niż dotych
c,as zagrażać za ;.l}'na interesom gos-
pcdarczym krah.•. · 

Utrzymanie w mocy ogrc1.n'.czeń pa
szportowych po 7-n!es\en::.i zakaiu wy
wozu walut Ji.3 posiada żadn(;go usa-
s?.dnienia r.~ecz•J '.Vl'""). A Pt.iilc\va7 ~v 
tuacja obec n ponvala ht:z usz.;1.crblrn 
ćla interes JW P·lń~·i:wa Ja uchykn ie, 
v.zględnie g:ru·1row11;:: ac,)rga•1;zowa:1:~ 

dotychczasov„ cgc systc~".lu - tuszymy, 
ie rząd otworz)r '1lm wrcszde clrzwi 
m świat i opł .:;ry paszpnrtowe zniży do 
minimum. L•.!,~-Y t:) w int·:'re~:e ~(.\\' '~;rż 
pi zemyslu, k':) ·e:g:,; pr.:::dt1k~~a \v:;k11t2k 
odcięcia od z11;;aak.\' natrafa1 p:;d tyn; 
względem na b. 1n ·.\ a2,,' ,! trucln;:~,; . . 

nę„~ To niemożliwe, głuptas.ku„. Co-r 
dziennie '° tej por?:c gram w !klubie w ikar 
ly.„ n „ • „ :u;-e . ' 

. . . . I „Zrodło taniego kupna". z chodnika ułiczneirn 
Wy1asn1en1e. 1 K b 1„ ... h dl • „ ~ 

P. S. Cypel prosi nas o wyjaśnienie,' UpCy er lllSCy an DJą chętnie zrobił sobie łóżko 
iż nie został nap:a<l:ntętl/' onegdaj w nocy towarami kradzionemi wioc z/odzieje latwo go okradli. 
na podwórzu Teatr;i Miejskiego, jak fo • "' 
omyłkowo wczoraj podaliśmy, lecz przez Kryminaliści europejscy zwr ócili u- wiu. 500 kg. miedzi, 700 kg. niklu, 9.000 l.ódi., 4 listopada. 
dozorcę domu przy t<L Konstantynow~ :wagę na wzmagające się z każdym ro- kg. przedmiotów ze stali lub żelaza, wie P. Uszer Suel ?rzyie·:::hał Jo ł.odzi w 
;;}dej 70. kiem okradanie fabryk i pozostający w le precyzyjnych części maszy n dm.tu i sprawach handlowyc ~1 z Sieradza. Nie 

zwiąvku z tym objawem pol.>atny han- gwoździ. ' mając g·dz.ie p1rzeno·cować, wieczorem PIJ 
del kradzionemi wyrobami. Ogromne te zapasy pochodzily z kra łożył się spać na cho-dttika przed dom em NlEDZl·ELNY KONCERT RUBINSTEINA. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 6 listopada c 
godz. 4.30 po południu odbędzie się drugi kon
cert popołudniowy, na którym wystąpi genialny 
pianista Artur Ru"Qinstein, którego mistrzowska. 
gra na wtorkowym kon.cercie wywarła na s!u
clmcuch glęboikie wrażenie. 

Na swój recit.;tl niedzielny artysta WYbrat 
następujący utwory: Brahmsa: 2 rapsodie op. 79 
i op. 109, Chopina: 2 etiudy, Mazurek, Scherzo 
B-mol!, Liszta: Sonata ft-moll, Ravela des Clo
: hes· i Ondine, Strawińskiego: Pietruszka, Liszta: 
f unerailles, Schuberta: Marche militairc i inne. 

Koncert ten, jak i poprzedni, wzbudzil w mie
cie naszem niebywale zainteresowanie. Bilety. 
,•rzedaje k-5a I'llhamtottU. 

W ciągu trzech ostatnich lat zdema- dzi eży, -dokonywanych w 8 fabry kac11 przy ulicy Północnej 4, kładąc pod gł·o-
skow ano w Berlinie 900 handlarzy wy- berliii skich w ciągu póf roku. · wę torbę, zaw:ierającą rozm:iit~ res ::: ~ki 
robów metalowych, zaopatrujących si ę Nie pomogła kontrola. Sprytni zlo- P. Suel spał tak moc·n!J, :iż złodzieje 
w tow ary kradzione. dzieje znajdówall zawsze sposoby wy- wyciągnęli mu teczkę nie hud·~ąc go ze 

Policja berliflska zajęla się gorli\vię noszenia kradzionego towaru w butach, snu. 
temi kradzieżami i v.ry]uyla 14.000 z!o- pod ubraniem, w suwali do w ozów cięża Dopiero o świde stwierdz,ił kradzież 
dziejów, którzy systematycznie wytfo- ro\vyc\J \Vywożących towary z fabryki, i n.atychmiast udał się do pohl1·skiego !rn
sili z fabryk metale lub wyrobione już lub spuszczali na sznurach przez okna. misarjatu, gd:zie złożył odpowiedu'e rn· 
przedmioty. Wedle obliczeń , szkody wyrządzone meldowanie. 
. U jednego z kupców, zaopatrujących' fabry kantom berlińskim przez. system a- Poszkodowany ·oblicza stratę na 200 

s1ę w kradziony towar, znaleziono 2.100 tyczne złodziejstwa wynosiły w ubie- złotych. 
kilogramów mosiadiiu, 3.700 kg. olo~ głym roku około 1 miljotlów marek. -· ,. · ,,, 
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·SZGZBP indyjski liczący 800 głów 
proponuje Stanom Zjednoczonym zawarcie 

pokojowego. 
traktatu · 

. I 
lia Thron Ra Ifarchee, naczelnik ple- Czerwonych bohaterów wspierali. 

mienia indyjskiego, zamieszkującego dzielnie zbiegli z niewoli murzyni, więc 
Florydę, wysłał do prezydenta Coolid- biali amerykanie byli bardzo zadowole
ge'a list następującej treści: ni, gdy wódz Osceolo zaofiarował im za 

„Jest gorącem życzeniem dumnego wieszenie broni. 
szczepu Seminolów, mieszkających w Jakiś czas dotrzymywano umowy. 
~t~nie :r:1oryd~ zami<:nić 90 lat trwające Pewnego jednak dnia żona indyjskiego 
JUZ zawieszenie brom, które zawarf sły- wodza wydaliła się lekkomyślnie z osa
ny ~ódz ąsceolo z Stanami Zj~d~oczo- dy. Schwytali ją biali żolnienze i zam
~em~, na wieczysty traktat pokoJU 1 przy knęli w więzieniu jako zakładniczkę. 
Jaźm" ff· t · t · ·· k . . Zerwała się nowa burza. Osceolo 

. is orJ~ ~J propozycp po OJ~WeJ, wzięty do niewoli, po roku więzienia w 
I!tenaru~zaJą~eJ. zr~sz!ą rownowagi po- twierdzy Monetrie, zmarł na gruźlicę. 
htyczneJ w sw1ec1e, Jest bardw drama- S . l' 1 d Okl l tyczna. - emmo ow. v:zesiea ono o. a łO-

W roku 1817 i 1818 indyjski szczep my,. a _te:yton.a ich na Plorydz1e opano
Seminolów prowadził krwawą wojnę ze wah brah ludzie. 
Stanami Zjednoczonemi. Z plemienia liczącego kilka tysię,:;y 

Dtugi czas odnosili indjanie zwYcię- gf ów, zostało zaledwie 800 osób. 
stwo, wreszcie ulegli przemocy. I Ta drobna garstka czuje się do tej 

Siedem jeszcze lat potem trwały chwili niepokonana i przesyła wielkie
waJki, prowadzone z niezwykłą zażar- mu moćarstwu propozycję traktatu po-
tością. kojowego. 

Wielki brzuch • 
I wielka broda 

zapewniły ~ezpieczną ucieczkę defraudan
towi węgierskiemu. 

urzędnik ba.nku w Budapeszcie popełnił methy swą ucieczkę. 
Pr.zed 30 Jaty niejaki S. Kescemethy,l Dla pouczenia policji opisał Kesce-

defraudację na sumę pól miliona koron. Obawiając się pogoni wysiadł z 
Wysiano g? w towarzystwie dwu zau-, tramwaju na najbliższym przystanku, 
fanych woznych do urzędu pocztowego, wsiadł do dorożki i kazal się wieźć w 
gdzie mial odebrać pól miljona gotówką. odległą stronę mdasta. 

Kescemethy korzystając z nieuwagi Tam przylepi? sobie brode, wtożyt 

Co poruszy 
calC4 . Lódź '? 

tylko 

JYM f~HJI 
lMY~t~W" 

i najpiękniejsz~ kobieta świata 

Greta Garbo. 

Czy wolno zdradzać 
z którym pozostaje się w separacji? 

woźnych wskoczył z pieniędzmi do prze okulary, zmienif ubranie i udał się do 
jeżdżającego tramwaju i przepadł bez swych k;rewnych, którzy przygotowali Prw d sądem cywi.Inym w Paryżu, su ·naPoloońs'kieg-0 żona po:rostająca w 
wieści. mu bezpieczną kryjówkę. rozegirała svę ostat.ni,o siprawa, ciekawa stosunku oo swiego męża w stanie sepa-

Po 30 dopiero latach zgłosi~ s~ę do I(escemethy przez pól roku nie w y- dla nas z uwagi n~a tein sam olJowi:ązują- racji, .JX>.Si~a ~aiw~e ko~'Ple~1ą sa-
s~ch . krcw.nych _w Budapeszcie 1 d_o- dalal się z domu, nie golił zaro~tu, unl- cy ko cteiks. Chodzi!lo ~ uLtr-a;-nowoczesny 1mod~el1~osc prawną 1 z.~()lhn:ion1a ~~~ od 
mo~l un, z_e ~111eszka w Argen~yme, kal niepotrzebnego ruchu, całemi dnia- problem _,pra~ny :-: Jalk s1ę wważai,ą o~ ,,.poz~eJ W11e rnosc1 .. 
gd~1e dorobił ~1ę znaczneg? ma~a,tl~u. ·mi leżał na sofie i jadał potrawy tu- franci:skiie dzu:enm>l\!I: Nie maiczy ,ro ~edna!k, a:by zwolm1'?~ 
Detraudant zamierza u~radz1,o~~ p1emą- czące. Piierw~z~ ro~dz:1a>t ! . ·'llo s.prarw:=t roz- II13; by~~ . od obowJąvku. ,,neg:atywn~J 
dze wraz z procentami zwrocie dyrek- . . . • . wodowa1 ktora trwa JUZ od dłuzs~go W !l1ernoscr, oo Zina.czy, ze talk samo ~-
cji banku i odwiedzić ojczyznę. p~. 6-~IU nyesiącach . tak strasznle ,czasu. vV oczeikiwav:iu na ostaiOOC'z.ny wy żona n·iieod'Sel>Cd'OW!3na n~ ma p.rawa u-

K · · b · d · t ·t utył, iz me mogt go i>oznać rodzony n;k procesująca si;ę para małżeńska uzv- ledz 'konmlrolwaielki iimęrnu,, dopóiki, niie u-ary s1ę me o awia, g yz nas ąpJto brat : . · · . . -przedawnienie 0· . • d . h t f t S·Kafa Sepat'aOJę. . zYS'ka defiin:iitywnleogo rozwodu. ~~ · op1ero wte Y, WY!e<:: a1 za. a szy- Lecz oto n.a.gile maitżoruelk wniósł Sęd!zi-OWlie pa:ryscy mestetv „ultra-~~l~~~~~~ wym pa,szportem z kraJU i bez za~nych przedw sw-ej vonic skaJr1P·0 v wia;rolom- nowoczesnego pridblemtt' me rnZS'tm,:yi!~-
. przeszkod wylądował w Argentynie. stwo. Tutaj w~aśinii,e zaczyna &ię drugi nęl!L. Opierając si.ę na stwierdzeni'łł, żie 

SZK O I'„ Jl T l\ft c A Na wyj~zdnem z Węgier oglądał ·roZidiz:iiał, !!Gtóry w bacrd!zo kfopotliwej sy- nietyilko żona męża aooz 'tfalkże mąż żonę U n n SW~ podobJzny rozlepfone na dworcach tuacji postaiwi~ sędzjl()w pa~kiclJ. ~<JTa<lzał po sepał\a'Cji,, zadlowol:ndil:i s:ę 

L• . . . TRAUOUTTA 1 kolejowych, lecz wcale niepodobny był ADbowi1em faiklt wią:rolomstllw.a, d-0 ty~ik:o przychylinern :r07JStt".zyginlieciem :eh W. 1p1nsk1ego (Grand-Hotel) ' do ·tych fotografji, przedstawiających któH~.go odnosita się skarga, na:stą<pi:l już poprnedll1Ji.ej SIPII'awy o rozwód, pooze.m 
Nowe komplety rozpoczvnaią: 4, 7 i 9-go b. m, chudego mlodzieńca, Z wygoloną twa- po przyznaniu separacjk Strony repre- uz;naJl:i naistei>IYl sprawę O wJaa-ofomstw-0 
Karty wstępu wydawan~ są od 12-2 i po ó·ej rzą, on zaś miał potężny brzuch i gęstą zrnrtowa1ne były przez dwóch wYbiitnyc. hlja:ko ~sługującą już ina rQZI>a"troy;wa
...VXXX.,..VVVVVVVVV brodę. Nic więc dziwnego, że uszedl,adwdkatów pp. R.osenmarka a Pimiien:ta. nire. 
<ftft ft~"ftftftftftftft pościgu. Jeden ·z n:ch dlowodzt, że w. myś~ kode'k-

. . , 

łfaIDitny talk t:llSliarJllie pragnął I>O'ZbYIĆ się I tu miieszbć? l'oć ·się jut ,WSJZ!YISffilro-w.ałi 
s:i-OSltrzenti.cy. ·~ glIJ!ije ••• 

Po ob'Iedlztie Uidiairem siię do ddldara - J.alkto? A gdzlte jest gaspod:arnz.te-
Z~otin1i1Cildego, który 1eczy!ł moJa. :ronę. go diotm? 
QpoW1iei~ziilaiiem mu wszystko, począ.w- - Go~. ho, ho, .~ on ·teraiz 
szy od mJi,~Jn;e1 wtiizyfy Pf'~ed lkillko- się Obraat. •• PeWtoo jluż die żyje, 'OO Sttatr 
ma mtesilącamr w domu na Ail:ei I-go szy b'Yl ode mme. W CZ1tlell:'1rlastym .roku 
Maija. _wyjechał do Rosjii ~ oclJ tej pory - sz:lu s ... 

Sl.uchał mni'e 2l widocznem zaoiieka~ - Do kogo '\Vli>ęc tien oom ina!leżiyi ? 
33 wienJi.em .. choć od C'ZlaJsu do cmS'll uśrni'e- -. Do nikogo. ~to go chce wzi.ąć? 

Tego Już byfo za wiele. M'aikaTy wy- Wroaiilem oo HaJldlny. BTedziiJa naid.aJ, chail sLę z niiedoVJfiierU1111i'ilem. Zapytałem Niic jiuż 'I1lie ·Wla!T'te mury, ohytba plaic. Ale 
t . . l od 1...: g:o w koń·C'l.l, CXY' uważa niaidail stain zdifio rnnsp,..,tn_ ... nie. m~.'l~ wc~~e .-~.Al.-.~;nr<r . By·ł ra rnie kptil S'Obi1e ZJe ffi{fi•i•e, znn'eważ;ająic vwywa;jąic spa1:on1emi gorącZ.r.» wair- ~~ V\.14.Fb 'W 1ull <W lilX.Wl•u.r 

wfa liialiiiny za nJiJebe1zph~azny. ·k"mi"n~ ...... ..,.....,. przy tern moją żonę. Ze:rwait·em silę z gami - tio po .pOil'sku, to po v.llłosk:u - Qi""="'•"' ... 
krnesfa 1 skciczyqem :ku 111i'emu z zia.cl:ś- . ukooha'tliego moWileka. Błagała, zaikl'i>- - Bezwzględind1e - odipair~ doktór - I wy sa.mW tu talk miiesz,kiad:e? 
trięte:mii pi1ęśc1:ami.. ,na;ża, by ów jej Antoś strzegł się Maka- ztl()1tJn.icki - fak 101o1ty;chozais · niile 1ldola- - Sam, nrut.ura!Lnfue sam. S1JaTy ju:7, 

- Mifoz totirze ! ~ aaJWoJlalem pod- rego. tern zaolJ.ser:wować żadnej zmi~any na le- jestem, do pmcy nfozdatbn}'I, żooia zmar-
nresii'onym gJ.osem - Mi:licz, bo oiię.... P.rzy,pomnia•fO mi' się, co ten nędzniik PSZ'e. Stan j.est nadal groźny. ria_, sy;nów na wojnie ,z1ab;iiji„ wti:ęc co matP 

Domyśla1jąc się mO'i·ch Intencji, cof- rnówtlł o prz.esdościt mojej żo1ny. Wie~ ~ Arl1e n:iie be'znadz:iejny, pr.awida? robić, dokątdl 'ilść? Miesz:kam tiwtaJ.i, z.amia 
nął się prz.ez.om~e o k rlka kroków. 1dlvia1leun_, że ro jest n'iecne kfamst\VIO, że _ Powi'em panu ca'fą })r.aiwdę: w C'ią- tam z pr;zyzwyczalj'enia podrwóirze, wle-

- Za:raz. poc~eka.j pan - tzekl, bie- Iia:l1:1n.a }es•t n.a:j:uczdwszą pod stoń,cem gu mo1ej dh.i.go.Ie tin.iiej praktyki leka,r- waim ullicę i żyję z tego, co od czasu do 
dnąc rapi:i(JW1nii·c. - ChceSiZ s i:ę bilć? Pro kol:>iietą, jed111.ak poczęły siię wie mni1e bu- s.ki~ej, niLe spotlka fiem s i ę doty,c,hczas z po czasu rarolłę. Mam ręc.zmy wózek - to 
szę b.a:rdizo, .. Al1e nfrc tutaj na to mi:ejsoe ... dZ'ić od czasu d,o czasu ja1kl·eś wą'tpl1i1wo- dobnym fa:ktem. Dabrzie pan uczyndif, że si1ę ni1e1deidy n robota znajdzi<e. 
Na co zidia si'ę waHrn n.a p'iięścii ?.. ści. Może~ Ma:kary ma w tym wziględzie mi pan ws·zy:s.tko opoiwii,eidizaaJ: ułatwi mi -Aha ... Mówtt1oino mi, ie jest M aJ ja-

Mia,f sfos;mość nęidzn;ik, umiejący sl.us.zność? Ni•e znałem pt"Z'ea'.ie mojej żo~ to w znacznej mi,e:rze z.asitios·owani.e na)- kieś umeb1owa;ne mieS'Zkiame .... 
ziaiehować zi}mną krew. Na co vdra1ła:by ny, n1iie Wliedz;iia1km jaką ona jest w rze - odpowiedniiejis.-zej metoid\y loczenfa... - o, :ilest, jesL. To jest mieSZlkanie 
s ię między nami walka sii1r n ile:równy:ch, czywi:stości. po gospodairzu. 
w której nie moglem mi·eć na<lzi,eii po- W jalki sposób dojść pra'Wdy? Wie- , W ysz·eidlls,zy oid ~1oiktora'. ',v~dąlem t~k ni ? 
~oniania zbrod1rniiairza., gob0<wego na wszy- dziial'y o nliej tylko <lwie osoby na świ,e- s.owkę i ka:za km s:ię zaw1,esc 111a AleJę - A czy mi.es:zka kito ~ .'~ · .. 
i'tko. I to jes:zcz,e wal1ka w chwtlilli, gdy de: Ceneni ,· Teresa. Ta ostatnia z-niik- I-go Mai~a Nr. ':"'":'. Odszmkak m dotor- - Teraz n/ie, a.Je wynamtmię Je. . .)eze. 
5.mieirć grozi~a ttaJ iirnhe. nęt'a bez śla~u, a doktór, ze.sita.ny na Sy-1 cę , n:iedolężncgo stan 1szka, zdaje sii ę je-1 :1 jest jaki a:maror. · 

- Idź precz! -krL:Jykną~em - Precz be.rję, ni,c d.await ża<lmych o sobie wia- dJnnego łokatora , tego d.ziiw:niego domu: Tn.l!c\1•0, panie, mus'Zę z ,czegoś żyć„ 
morderoo! domośdii. Być może zg,imd już gdzieś odj Zap~~1ta~cm go, czy kto mi.es·zka w teJ I -A ~to mie siJkal oistattnił w k 1. 

Zaśmial s :1ę swoim o.kropny~n śmi1e- kul:i <:z.y z giodu. kamiemcy. mieszkaimu? 
chem ~ wYSZiedll. . Teraz ~OZfU!ID'ia~m, dlacz.egio _wuj - Nikt. mój pa,,niic, niikt.„ ~t,oby chcial , .<U~ in.) 
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~~iebawem odc;tany zostanie do uzytku nowy gmach wojewódziwa ślaskle20. na którego budowę wy(fano około 13 milJonów złotych. Obecnie dobtegają końca 
l)race koło urządzenia wewnętrznego. Będzie to jeden z większych gmachów w Polsce, obejmuje bowiem około 60 s!'l w czem Jedna wielką na obrady seimu 
śląskiego. W gmachu znajdą pomieszczenie wszystkie urzędy katowickie, roz1·zucone dotąd po całem mieście. Zdjęcia nasze t>rzedstawiają • (na l~o) nowy, 
imponujący gmach, zaś na prawo budynek, w którym się mieścił sejm dotychczas. a który zostanie oddany magistratowi i prawdopodobnie będzie użyty na 

cele szkolne. 

Poseł ·estoński Birk 
porwany przez siepaczy z czrezwyczajki 
pod groźb-=- tortur i mordu zdra

dził SWBł ojczyznę. 

Romantyczna przygody 
ks. Wiktorii. 

63-letniej „siostrzyczki" 
Wilhelma Jl. 

Berlin, 1 11.st<>pada. 
Romantyczna mHosna afeTa 63-left 

niej siostry b. cesaua Wilhelma z dwu-
dmestok1lkol-etnim rosj.all!inem Zubko„ 

W stolicy Estonji, Tallinie, toczy się dał, by Birk napisał obszerny list do te- go został w pra.sie &owieckiej opubii- wem nie przesta}e być atrakcją dla sze-
mezw:ykle seru;a.cyiny proces prz.eciw b. dakcji „Izwiestij", motywują;y kowany. rok1ch sfer nie tylko w Ndemczeclt, ale ' 
ministrowi spraw ·zagralllicznych Estonji zerwanie z ojczyzną. Ja~ nagrodę za podpisanie tych do- zagiranicą. . 
i b. posłowi est<Mi&lciemu 'w Moskwie, Birk Ilia.kreślił ołówkiem na ćwiartce pa- kumentów hańby, następnego dnia 5 Aleksander Zubkow nie jest iedna.k 
Ado Birkowi. piieru parę zdań, które Łoganowskij za- sierpnia pierwszą tak romantyczną przy~ą ksl,,. 

B:irk w c~wcu 1926 r, będąc posłem brał ze sobą. przysłano Birkowi jego kochankę im.ej Wiktorji. 
• Moskwie 15 lipca Birkowi doręcz.ono 1;umer Julię Klera, która mu już odtąd towarzy Jej pierwsza miłość miała o wiele 

7.dradził swój rząd „Izwiestii" z 13 lipca, w którym malazł szyba w jego poclróżiach aż do 14 grudnia. bardm~j polityczny posmak i wkraczał„ 
przeszedł na stronę bolszewików. list do redakcji, przez nie~o podpisany, 8 si..erpnia Łogamowslcij w towarzy- już prawie w dziedzinie politylci światc:r 

Proces BU-ka rzuca jaskrawe światło a zupełnie niezgodny z treścią, którą stwie posła sowieckiego w Estonji, Za1- wej. · 
M- metody, stosowane w Bolsz.ewji wo- Birk naµisał. List był wyraźnym berga~iotrowslciego (warsz.awianina!) Młody książę Aleksander Battetł 
ee obcych dyplomatów. falsyfikatem. . przybył znowu do Birka :i zażądał Ct<:ł nie berg wygnany władca Bułgarji , nac!sk'łf 

Dnia 31 czerw-ca ub. r. pomiędzy g. 1 sierpnia Łoga.ru:>wskij znowu przyiył ~ udzielenia kiwał skwapliwie ks:i.ętnie Wiktorji, a 
:> a 10 rano ówczesny wicekonsul słoń- do Birka i zażądał nowego listu do .,Iz- interwiewu osobistego chociaż pierwotnie zaloty te wywołane 
ki w Piotrogrodzie p. Kanger wu.wany wistij" ilustrującego konflikt pomięrzy dziem.nl~rzom ·-:" ~~~wi~. . były przyczynami natury polityczmcj, io 

"'400tał Birkiem a rządem estońskim. . W kilka dn:i pozme! Birka pn.ewie- jednak wyn:ikła z tego gorąca miłość. 
do telefonu. Łoga:oowslcij z.ażądał, aby list Birka ziono do ~sk,~y, .gd·z1e ~od dy_ktando I Battenberg Hczył wówiczas ~ledv:ie 

Wzywał go p. Birk, o iktóre~ drad.zie zawierał wiadomości o konferencji szla- Łog.an<>ws.kie~o 1 P1otrowsk1ego Bjrk zre lat 30. Pierwotnie osadzony przez carską 
p. Kanger wówczas już wiedział. Birk bów ~eneralnych państw ?~łtyckk:h ~ dag.ował • . Rosję na tronie bułgar:sk:im, ].>Otem 
[Jtos.ił o spotkaoie z Kangerem na dwor- Polski z r. 1925 oraz o podrozy na:7.clm mterwiew dla prasy. . wpadł w niełaskę rządu carskiego i zo-
::u „Dietskoj.e Sieło". (dawne „C:imkie ka wydziału wschOdniego M.S.Z. w Wax Po tym interwiewie Bir.k z zei:wc.Jenia stał zmuszony w roku 1886 do ahdyka-
~-0ło"). szawie, Jankowskiego w kwietniu i ma- bolszewików wyje·Jhał na Kaukaz, gdzie cji. 

Razem z Kangerem Birk udał się do ju 1926 r. oraz o planach rządu polskiego lfo aresztowano i przewieziono do Woro Książę Battenberg czynił wszystko, 
Pełnomocnika kom. spraw zagr. p. Wein z podróżą tą związanych. r,ieża. Wreszcie 24 ~ty;;znia b. r. Birka co się tylko dał-o, aby z powrotem odzy-
ł eina, gdzie „przypadkowo" spotkał p. Pod presją Łagonowskieg-0 Birk ~api I przewieziono do Moskwy, gdme zamicsz- skać swój tron. Swoją przyjaźń dla Au-

t.agaoowskiege>, znanego i n:a gruncie s;a,ł taki . list, ale ~o~a:iowskij uz;n.1ł! że kał ,pod opieką G.P.U. w specjalnv.n ,,bo st~ji zazn;acz)'.ł .Przez .w~!ąpi~ni~ ~o M· 
.r.a.rszaws·kim naczelnika wydziału pol- list ten ie.st za krotki 1 zaczął sam B-rrko telu . . m)l austriiack'1eJ. Przy1azn Niem1ec l An-
sko--bałtyckiego „Narkomdiełu", b. sek- wi dyktować obszerne p:ismo, 2 marca r.b. w, trak?e prze~had.;ki, glji chciał uzyskać przez małżeństwo i; 

·etarza poselstwa ·sowieckiego w War- zmusz89ąc go do pisania. Birkowi udało się zbiec do Poselstwa księtniC'Lką Wiktorją Hohenze>hrrn, ~ 
?:awie. Scena ta była wys·oce dramatyczn:i, Birk norweskiego, wnuczką angielskiej królowef Wiktorii ł 
Łog·anowskij odradzał Birkowi wyja·zd dostał ataku histery<:zneg-0. które porem ułatwiło mu wyjazd do E- córką cesarza Niemfoc Fryderyka III. 

agraniocę, Bir:k Jednak otrzymuje wizę. 4 sierpnia Łoganowskij przybył zno- ston.ji. Cesarz Fryderyk, czł-owiek chorowi· 
'o dotech:aniu do Biełoootrowa (granica wu w rowarzystwie urzędników G .P.U. Proces Birka, który potirwa .:zas dłuż ty, oświadczyt, że zgadza się na to mar-

.. Finlandią) i zażądał od Birka podpisu na manu- szy, przyciesie wiele sensacyjny:::h szcze żeństwo i odbyły się oficjalne zarę.-;zyny. 
żandarmi sowiea;y skrypcie, który już był napisany na ma- gółów, rzucających światło na mctOCly Tymczasem jednak za kulisami wyż.51.cj 

ofają Bfoka z powrotem do Piotrogrodu, szynie i który według słów Łoganowsicie stosowane przez dyplomację sowiecką. 1 polityki t·oczyła się gwałtowna akcja 
~irk zwrócił się do Weinsteina i do Ło- • ' przeciwko temu małżeństwu. Najwybit-
anowskif?go, którzy przeprosili go z.a Tr. o,-a c ·z k-. •.. I n.iejszym przeciwnikiem rego proj•!ktu 
niepornzum:ienle", małżeńskieg.o był Bismarck. Wilhelm U• 

W«>bec tego po raz drugi Birk przy- /"'.gał zaś wówczas zupełnie wpływowi 
· ył na dworzec z Kangerem i udali się ,,..~lazneg.o kanclerza". 
na peron. Zaledwie Kanger odsz~dł, do W traktacie zawartym pomiędzy Ro 
11irka przyskoczyło sją a Niemcami istniała tajeI11!lla klauzu-

2 urzędników GUP. w mundurach, j la opiewająca, ż~ małżeństw.o księżnicz:.. 
.eden z nich ·złapał Birka za rękę, drugi ki Wiktorji z Battenbergiem nie może 
uderzył go z tyłu i nim się Birk spo- dojść d.o skutku. Ostatecznie księi:.liczka. 
strzegł, siedział już w samochodzie, idó- Wiktorja, która o mało co nie stała się 
-y go pe>wiózł w kierunku Pulko•.va. nowożytną 11piękną Heleną" wojny euro 

Agenci G.P.U. zawieźli Birka do P~-1 pejsl<lej, musiała zrezygnować z bólem 
!rhofu, gd'Zie umie.s7.lcz~no g<> na 2 pię· • ze sw.ojej miłości. 
rze w nieznanym mu domu. ~ Książę Battenberg w dwa !ata p-o-

Tegoż dnia odwiedził go w P<.!krho· ! tem ożenił się z pewną aktorką ~'lrowin-
. Ł·oganowskij, który mu oświadct:yl', · cjonalną, a księżini.<2ka W.iktorra pocie· 

~e wszys~ko, oo sdę z nim działo, dok~>- szyła się małżeństwem z księciem Schau 
nane zostało z wie.dzą „Nark-omdiełu" i burg-Lippe. 
1żądał oo Birka, aby napisał list do w:- Niektórzy opowiadają ,że Zubkow 
~ konsul1a Kangera, że jest ogromnie podobny z rysów twarzy 
>browolnie postanowił po-zostać w Ro- do księcia Battenberga, ponadto nosi 

sji. tak jak tarotem imię Aleksander. I3yć mo 
J ile tego ni.e uczyni żywy tego d-0mu ! że tedy, że wspomni.en.ie pierws·z~j mło-
ńe opuści. I dz.ieńcrej miłości skłonił<> serce księżnej 

Pod wpływem iej groźby, Bfrk spcl- Ci frzei chłopcy-to bracl" Kazimierz, '.Jan i Franciszek St a lik owscy, 'ku mł.odemu rosjaninowi. BatteAb•::rg :nie 
ił xo~z. którzy prz~szli w .iednym dniu 11a św:r.t w m,:lrcu r. 1919. Chłopcy cieszą żyje już od lat 35, a gdyby żył nawet to 

8 lipca ułi. r. Birka przewie ci.ono w ~ię clobrem zdrowiem, S~ł fizycznie i umvsłowo rozwinięci, a obecnie u-

1 

z pewnością nie mógłby już wywołać 7.a 

okolice Moskwy na wieś , a 11 lipca Bir I czeszczają do 3 kl. sz!co~y powszecłmej. Ojcem ich jest p. Stanisław Stati- pałów miłosnych w wiec~nie młodcm ser 
!ra odwiedził z.nów Łoganowsk.ij i za:łą- kowski, spc11s.io11owany podurzęd.nik kolejowy w N. Sączu. ; cu 60~l~tn&ej księżny. 



Sensacy1ny wynik meczu finałowego o puhar · 
środkowe; Europ_y. 

Sparta-Rapid 6:2 (S;2). 
B·Q· fJSłQDJ , włd·zów przyglądało się 1Bi 

· s1nsacyjn1i walce. 
( ' Pierwsze w r~ b. rozgrywki o puhar 
~r-Odlk{)'W'()"-.europejskJi , preynios.ly w f.ima
[e decyidiuJąc;e z.wydi.ięstwo Sparcie cze
isktlejs która w Pir.adlie pokonała swego 
st:airego l"Y'Wa:l!a - R.-9>'.Phd, 1J Wiiiedrnia . w 
stosunku 6:2 ' 

Zwycięstwo cze.Chów b~o zupeln:ie 
zasłużone. Plrz:ewyższ.a.Q1 oni prz,ectlwnJ,_ 
ka we wsizyst!kliłch l\iin~ach. Spairta zmaj
tluje sd'ę 01bec111i1e w doskon:a1liej formi1e, a 
śwtitetna trójka pomocy Ka-lematy, Kada, 
lfayny sita•now:i mur nliie dio przebyoia. 

Także atak Sparty zinajduj'e się w · 
'świetnej form~e: Miielik jest doskon:rulym 
:lderoW\11lilkli'em napadu, a Sihny PT.Zedsta-
. ;v.."fa typ WSIP'ain:iall.ego S'br.zielca. Na o
b.r-0n!e mtodly Burgier pr21ewyższa Per-
nera. . 

Pomilmo wy:solrocyfirow1ej p0traż!ki 
gr.alt R·aip[-d b. oniairnde. Dopi•ero PO z<lo
byiciu przez - sPa,rtę ciwiar'tlej bramki, 
zespół Rapidu upad,l na silach. Bardzo 
sta1bo g:ra~a u wii1ed'eńczyków rilTl(fa oibro
ny, szcZ1egó1hnri.e rtii~pewność J C'lliittka 
-przed:staw1i.afa się tragicz,n:ie. Niez-ly byl 
Smlsffk, milmo, że wystąpii:ł z oba•ndażo
Wa!ną noga. i;. stia.ry Ni:tsch, którego sę
dzia wylduiczył na 4 minuty prved ~oń
c001 zawodów. 

1\fa!dleJmay·e:r nie móg:l wyt.rzy:mać 
tempa W ataku .J1li-ezte zgrn111~e wyka21a
la trójika tforwath, Kuthmn, :i Wessely, 
lktÓra j'cdn<i'kż,e zamcd'b-yWIC\ila zupetni•C 
· o·b-u S1k.rzy<llo w:ych. · · 

Już .w pfienvszych minutaich zdo·by
wa Spam róg, z.ami~e.niony :na bramkę 
prze:z Kaidę. W 14 minucie zdobywają 
cz1eS1l d1mgą btramkę. 

Prziy strunti1e 2 :O dl.a c:zie·chów biierz.e 
S'ię Raplild do pracy. W 16 mJi1nude zys
ku}e Raptld piie1rwS>z.ą bramkę. Tempo 
gry zaios'tirza s:ię. Vv 32 mirn.tai'c paidta 3 
braimlka d'l'a czechów z wuny bramkarz.a 
wiedieńc:zyków. W 35 mq1nucie sfaulo
wa·ny zo.staJe Kutbam n:a palu k<tmym. 
Rzyt karny zam!·einii'a pewn:iie w bramkę 
W·essely. 

Po zmi1ai111i1e stron Rapi1d! ujmuje z miej
s•ca .in11cjatywę Pr.ziewaiga R;a;ptifdu fa•wa 
10 miinut. Naodsp.odzi1ew<liny sńrz.a{ z da
leikJi·ej odQegiloiścl a c.ziesi pmw1aidizą 4 :2 

Zd:eprymol\vainy zespół . fRapiildu gra 
coraz to sfabi-ej. 

W 30 mi~nucu•e strzefa SflLny pJ,ątą 
bramkę, a w cztery minuty pó.źini:e'j Pa
tek us truna wlia wyinik. 

Seins.aicyjnemu meczov.rń przyglą<la
to sii'ę 30 tysi1ęcy osób. 

Jakie mecz·e odbyły się o puhar „Expressu 
WieczorneJ?O". 

W tumfoju o pUihair „Expressu W1ie
cromegio" odhyfo się dotyohczas 9 spo
tkań, a mruanow.ilcie: G.M.S. - Orkan 
4:2 Utnlion - W.K.S. 1 :O, So1kót - Po
gQń 4:3, G.M.S.-,. P.T.C. 7:1, S~k&t -
Un1km 2:1, G.M.S. - Sokó.l 2:1, Wtid.rew 
- lfa'koa:h 2: 1.. W~dlze\V ~ G.M.S. 2 :O I 
Ł.K.S. - Ł.T.S.G. 2:0. 

Na.Jw·Pęcej zwydęstw ma G.M.S. (3). 
Stosul1!eik bramek G.M.S. 13:6. Po G. M. 
S.-;e najwręoej giier ma So~ół zigfiiersk·i 
(3). Stoswrne k brameik. Sokoła 7 :6. Po 
dwa s1poltką:nJia roz,egrall'y ziesp·01ty Un1io
n:u i Wtlid!z:ewa. Resizta it. j. W.K.S, 0Tkan 
Pogoń, tlalmah, P.T.C. i 'Ł.T.S.G. roze
gralty po je1dlnym meC'zu. 

178 spotkań w ciągu 7 miesięcy. 
W ciągu 7 m~esi'ęcy roZiegraino w Pol- , ,VzlQ!l.l!<l'zaJ·ą z.aii1lllteoresowia'!11'.1e. OdrbędJą się 

sce 178 meczów ligowych. Ostatiniie me- jes:zcL?e spo~kan!ia w Wairszawi1e. Kato
~e. które nas cxeka,ją, tem większe wJ:cach, Lwowie iii BoZlnaniu. 

Przed n!edzielnern spotkaniem o puhar 
„Expressu" 

Turyści - Widzew. 
Na onegdaj.:;>z-ym zebra.l'l:i.u .Zari:ądu Li- słrzem kominowego grodu, zna~zy · na zu 

gi Głów1niej reikwaliifikowano do dal- sz~ ten w zupełności zasługiwać. 
szych rozgryw~k o puhar „Expressu Wie Po riozgrywka·ch ·o mistrzostwo Pol
cz·orneg-0" Rob. Tow. Sportowe Widzew ski, Turyści nie będą mieli okazii zreha
Łódzki Klub Sportowy i Kl. Turystów. hilitowa:nia się w oczach sp'"J>rto~ej Ło-

Jednocze.śn.ie wylcs·owano na najbliż dzi. · 
,szą niedrielę spot~anie Turyści -- Wi- Okazja in:ada.r.z,a Siię teraz w roxgryw
dzew. Spotkanie t.o, które odb.ęd:.de się o , ~a.eh ·o puhar . 11Expressu Wle;Czornego". 
godz . . 2 . po poł . . na hoisku WKS-11 iapo- P:rzeciw,n!kami Turystów ie.st z j:ednej 
wiaCia się ·b. ciekawie. ' - strony pr~ed$tawJcd-el ŁZOPiNu ~ Wi-

Robot·nkzy zespół sprorlowy je.st dTu„ &~ew, z d•rugii.ej strony ex mistrz lodxi --
żyną twardą, ambitną, wyfoazującą w Łódzki Klub Sportowy. . 
spotlkiania.ch decydujących dużo hartu i Zwycię~yć .obu powyższyc\ przec~w-
wo~i zwycięstwa. niików lo1k:alnych, ~dobyć nag;.i')Ję ,„ofia-

Dotychcz:asowe spotikania Widzewa rowaną przez :redak1cję „Express<.t" tego 
z Turystami kończyły się zaw.sz.e niezna musi dokonać mistrz Lodzi, ą. wszystk1e 
azn.em ·żwycięstwem mistrm Lodzi, a w ;ego tegotiÓcżn'e ru-ep:owodzml.fa pójdą w 
roku ubiegłym ~uryś.ci oono.s.i.li nad W.i- ·zapomnienie.. 
dzewem za1edw1e m1.kros.k.opa1ne z·wyc.1ę By jednak sta111ąć do walk: z najgrnź 
stwa. . , . . . :niejszym pr:zeciw,.ruikiem lokałµym ŁKS . 

Spod:z1ewać S'H~ przeto należy 1 t~ muszą T.ur.yśc.L ttptzeOOio . zwyciężyć w 
razem ciekawej walk.i, tymbl\1-r;d:ciej, , że ·w nadcho4zą:cą nie:dzielę Widzew. 
ostat:ni~h c.zasac~ e~': ldasa. łó.dz~a da Tylfoo najs:ilniejs.zy zespół HoletowyC'lt 
ła ~owo4: z.e poz110m ,1e1 gry n.ie JZS"t zna- dać może ll'ękojmię, że t"obotnic~y zes· 
czme wyzs·zy od p01z110mu gtt-y druzyn lo- pół zoistani~ pokoniainy. r' 
ikalnych (ŁTSG - ŁKS.). B -·"" ' W'd · t · . . . , · ·o puw.ar.zamy; · ~ zevr ·:es zes~ 
. , Tu;yst?m przeto ru~ w?lno zte1rnewa łem twardym i gr·oźnym dl:a wszystki 
zyc na.e.dz~':lnego ~r~e·71~ka, musz~ 0 : klubów I.okalnych, który ł,atwo nie 11stę
m. ~ystąI?1c w ~a11s1Ln1e)S'ZY;ID skład~Je i puj.e ·z pola walki. 
grac tak Jla gra s1ę -O n:aywyzszą stawii:ę, Przy ustaleniu skł.adu na niedz~eln6 

Mistrz Ło~zi wszak .mocno nads_z::r- zawody musią być brani w rachubę na· 
p.nął w oot•atnich tygodniach swą -0pm1~: stępujący g~ac~: L:~, Karaś, Marcze'\v 
dwie z rzędu przegra.ne z drużynami za1- ski, Kalian ·WieHs·zek, Hinc, Kul,aw1.ak, 
mują.cemi n.iezibyt zaszczytne mici1:0.ce w :Mli-chaltSikd, 'Bałczews1Jci, Wl.Her, Kt.thik 
tabeli :rozgry.wek o mistrzostwo p,oJ.ski, St. i Alek~de!I', Niechaj naw.et przez 
nie mogą był uważ1ane za przypadkowe. mY'śl 1n:i..e przejdzie Kierown:dwtt sekcji 

Coś się !ltajwi-docznfoj źle d?:ieje w p.iłiki nożnej Kl. Turystów, że do .spo.tks. 
„państwie Turystów". Przet'o należy raz ,n1Ja z ,Widzewem star.czy zespól rozcrwo 

hrnie· drużyna -od dłuższego czastt i wzaą~ TyLko zwydęstwa g.odne mistrza mt· 
wreszcie wybrnąć z bagllla, w którym lwy. . 

się znów na s.erjo <>d pracy :i ,..,s•kaza~ szą od:nńeś.ć Turyki w spotkaniach 
światu sportowemu Lodzi, że być mi- przeciwnikami lokalnemt S~J. 

Kunim lnorr u Robol nine10 w Wamawie. 
Robotnicze organizacje sportow~ chcą się odłą~zyć 

od związków państwowych. 
W ty.eh d111i:ach obrndowa.Jl w Wars za ,.!kii z z.a:g.r.am1ucą rozv.rń!jają si•ę .PO.t111Yślni-e ;· 

\\~be Il Kongres Robotnlicz.ycll Sit!01wa1J.-zy- um0Żilli.wiia.ją1c wzi:ęde udz.iailu po'lia}\ów 
s:z:e11 sportQIWyicli. Obrndly odbywa:l'y się w „O!limrp•jad'z:ie" robotni·c:z.ej w Fra-„ K S 111 O k z udiz.ila'lem p. Siq·;rby, sebet!arza mię- ·d!z:e ti t. d. 

4-• • • - . r a n 1dlzyioor. Zw. Rob. Stow. SpOlrt. 1 p. Pa- Z ~intereis'U.i·ą,cych na:s .uchwa.ił ogól-

. .gra1·~ w niedzielP na Wodne,·. s~y. wziedstarwJ1c!refa czed1osfowaioki1ego nyah najdeika.w1szy byit -wdo·sek, o odtą-
.., '"'t Zw. czenliu s·i·ę od zrwąfrzków ogóln'<waństwo 

W nialdiChod!zącą t11Ledlzi1elę o godzi1nile wyż·s:zych drużyn zaikofrczyiło sli'ę wy- $prawozd!arnli'e Żarządiu ujawn!illo, ż.e I wyich d: utwo,rizen;i1u Związków Roł>ot:llli-
rt-ej prz.ed porudnJi.em na boi1S1ku J)rz.y sO!kocyfrowem z\Vrydęstwem Ł.K.S. w . Zw~ązck rnzrnS1ila się ciąig:łe, Uic.ząc ohe- c·zyich w karżd1ej g;aJłę'Zli sportu, zupełruie 
u:l. Wp·dn·ej od~ędz!.~ się, spotka1rniie o mi- stos111nku 7 :2. Pd1erw.sze miej.soe w roz- cni•e już 8000 czilotlliów, zgrupawa•nych odiręl:myich od zwi'ązków „burżua;zyj-
sf:rzostwo Ug;r II-eJ mlędzy Ł.K.S.-em grywkaioh Li:gi III-ej zajmu.je Orłlrnin, po- w 5 okiręgaieh (pr:zyicz.em okręg wairsza- nych. · 
Ill a P.ogonrą. Pi1erwszie spotkani•e po- si1a;diaj-~c o punikt w1ięcej, runitżęhi I'.„KS. Ill. wsk1i j•e-st naJ1l:ilc.zi!liiejszy oraizt, że svosun- Brzetiśctl1e tego wn1iosiku byl1oby oczy-

Zwydęs!{a sztafeta Cracovii w biegu4X100 mtr. na 
zawodach Wisty (t. zw. dzień sztafet i płotków). 
Stolą od lewej: Bukowski, Lubaczewski, !~echo-

, ·· wicz i Drozdowski. 

!!* . ••& a w 1 \VJśc!1e wii·elką s'Zkocrą dla mło-deko sportu 

Zwydęska szlafeta pafi Wisty. która w 
biegu 4X 100 mtr. ustauowiła uowy re~ 
kord okręg. 56.4 sek. Od lc'\iv·ej: Radom< 

ska, Bednarska, Wiśka i Szybowska. 

robotniicz1ego, który pozlQstawi'ony sarn 
sobie i pozbawJ1otJy opiekli zwJ1ązików 
państwowych, musiaiłby wezyginiować 
z.e z;dobyc·zy ogólno-.spartowyich. Na 
sz.cęśde Jeidirnaik w11;i101Sek ten P'l"'.Zleszedil z 
tern z1asitrz·e:iieniem. ż·e wy~n.a1cz.e:!1'i ·C ter
mi1nu oidS1eip.a·r•0twain1i1a silę pozostawi'on·e 
zostaiło zarządowa, . Miejmy 11Jrud:zii,eję, że 
zaTząd, świadomy szkód jaki1e przy -0<l
lącze1niu się powsitaćby mogly, termin 
zerw.amtl:a kontaktu wogóle TIJie ustaH. 

Pozatern prnyjęto wn1iose1k o kredy
tach rna budowę terenów sportowych, o 
subwencja1ch i o u1Jworz·e:nii1u Cen1rafoej 
Sz:kal'y Robaitn!C"z:ej Konstruk1b0trów Spor 
towych. --MECZE DRUŻYN ZAGRANICZNYCH 

W POLSCE. 
Kraków: „Slavia" berneńska, która 

poniosła największą w historii .swego 
klubu porażkę -0d Wisły w niedzielę (8:2} 
rozegrała w ub. poniedziałek z Wi~łą 
rewanżowe zawody, zwyciężając kro.-ko
wian w stosunku minimalnym 3:2 (1:2). 

Jaką przewagę mieli wiślacy niech 
świadczy fakt, że na korzyść Wisły wy
padło aż 16:2 kornerów. 

Bramki ~do:byli: Belina, Proclek, 
Dkril dla Slavi, Adall).ek, Kowalski. d'a 
Wisły. 



,, 
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BPOk~:'i:1:1rał lj SPLENDID-•1 
..;NARUTOWICZA 20 •Ił R w - --.-• 

Gt.OśNEGO ARCYDZIEŁA EUROPY i AMERYKI 

DZlś 
epokowa pr1miara! 

NARUTO .MICZA 20 

NAJPOTĘiNJEJSZA SYMFONIA MORZA i MIŁOśCI w 12 CZĘsCIACH 
Nalbardzlel wstrząsaJ2lce arcydzieło świata z najgenjalnlejszym tragikiem 

współczesnym 

Johnem Barrymorem 
•w~:~~~ąco Dolores Co.slello 

Film, który święcił tryumfy w Ameryce, Anglji, Francji, Niemczech i Austrji. 

Obraz, który kosztował 3.000.000 Dolarów 
rtews: Motecie zasypać ten obraz najwyszukańszemi komplementami .i jeszcze nie oddacie mu 

w setnej częłci tego, co mu się należy. 

Mornlng Telegr.: Katdy miłośnik wln!en ujrzeć ten obraz, 

Berllne• Herold1 .Bestja morska" fest najleps:tym filmem z pośród wszystkich, jakie dotarły do 
nas z krainy wszystkich motii woścl. 

FHm-Kul'jer: Jest to sensacja, ktbrej towarzyszą pełne prz:eratenia .okrzyki na ~down!, 

Ilustracja muz1czna pod 
batutą 

A. Czu~oowskiego . 

Pll[lA J(K ~f Aft~óW 
o godz. eł. 30 po poł. 

---==="" 

K ino-Teatr 
PERJAL'' 

• • • • 
WóDZ INDJA 

Potężny dramat salonowy osnuty' na tle W roli la1DLLIAM DESMOND 
miłości indjanina ku białej dziewczynie, głownej: W I! I "I • 

Zawadzka róg Zachodniej I Współudział w. wt• ODYfi [ftO·g gO'YJ'ltł składa1ący się z 9.~sób_. kt?rywyk?na szereg pieśni 
dow1skach przy1mu1e I\ • I\ I\ ~ ~ ludowych, ukra1nsk1ch 1 rosy1skich. - - -
Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10. W śwh:;ta soboty i n•edzielę o godz. 1.30 po poł. punktualn ie 

Stt'~~~imim~Zmr!IAll!lllllm!ll„llllllllll„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„llE'mllL#DMWl!!mlWiMllBEt~talB-mdlRiGlml~""mem11111B&lll'J~IRB~*CmlilBaiDH~EmiiB&&lllllil!lllll•FFllAD'••&11111111!lB1•Z:E11lliillllll•&11J11BiiiMfM!lllllllB 

W sobotę, dnia 5 listopada 1927 r. w lokalu 
lvłnsnym przy ul •. Sienkiewic::a 3/5 odbędzie się 

Towannka firn w Lotu i Wienór Taneuny 
dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych 
gości. Pocz. punktualnie o g. 21-ej 
Wejście bezpłatne. Wejście bezpłatne. 

Zarząd Stow. Komiwojażerów L.0,H.P 
00000000000000000COO>e00000000000000000 

~RAMOFOtłY, PŁYTY 
instrumenty muzyczne 

o, POLTON'' 
Ceny 

Piotrkowska 47 

znacznie zniżone. 
00) . .............. „ .••••..•.•.•••. „. 

. ~.~!.e 1.i!'~~·1 Po~i1· 
ręk i poleca 

ED MUBD BOK~lEITHER ~
0

c=t~u:·!~~~= 
Sienkiewieza 79 tel. 41-79. front III p, Piotr 

kowska 51, tele
fon .'I! 21-23. 

I 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów • gabinet denty 
- styczny i>rzy Górnym Rynku, • 
Piotrkowska 294, tel. 22·89 
(przy przystanku tramw. pabjanlckich) 
przyimuje chorych w chorobach wszyst· 
kich specjalności od g. to rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
rzu. kału, krwl, plwocin etc.) operacje 

c;ipatrunkl. 

Porada 3 złote 
Wizyty na m1eś.c1e 

Zabiegl i operacje od umowy. Kąpi ele 
świetlne. Naświetl1111ia lampą kwarco 
wą. R.oentgen. clektryzaqa. Zęby 
sztuczne, leorony złote. platynowe 

ł mosty. 
W niedziele I św ięta do godz 2 po!Jol 

OQLOSZErtlE. 
Dział Pracy W1ęz1enia w Piotr· 

kowie posiada do zbyc•a w za 
ład1mkach wagono1vych marchew 
nantejską, buraki egipsk•e oraz 
kapustę, po cenach konkurencyj
nych. loco stacja Piotrków- Try
bunalski. 

Wym•enione warzywa są w 
gatunku bardzo dobrym. 
Naczdnik Więzienia M. WINNICKI. 

Bai lepsza 
marHa 

światowa 

Lik MHrklli~l w. (aUi~~W1ki 
• Cho1'oby skórne 

HU1banmowa n~o~~:z,~~=:e 
, .ł Gdańsłła 42. 

pOWrOCl a Przy1muje: 
i przyjmuje w godz od 9 do 101

/ 3 r. od 
4-7, Paotrkow· 1-2.45 pp. i od 8-9 

Do~tór Doktór . • Do 
u. wmowv!filL.~~m~kJ _. , 
lacbndma u~ 57. retefan N2 25-38. WJD11J~~Ja 
(Cegielniana 19) powrócił. I lub 2 frontowe 

Chl>rOby skórne Choroby skórne. Doko1e skromnie u• 
I wener»czne. 1 6 meblowane dta pa-

Leczenie lampą :e ~s m~~z~~~:i7~! nów Obejrzeć od 
p kw!arc~wą.d (leczenleświatłem) 1-szej do 5·ej po 
'::d';u]go:__:_ La:npa kw31-rc?wa po•ł, 

w ;~e~~iellf .!.t.wię- PR~~~~~1::,i· nndr1n1 ~ il 
Dla Pań od godz. Przyjm. od 9·2i s-s.R lł fi U 'łJ, 
4-5 oddzielna 110 Dla pań od 4-6. I • k 13 
czekalnia tel. 37.70 Oddzielna pocze· mmesz • • 
000000000000 · kalni. 

s<ła 51. tel 21- 3 Wiecz. 

[~.~~m ~l~~l·U 02=-o~ M!l~lieygn~1:tk2 !~~:~1:~~t i wenery~zne_ p Il Je u~ ~ u wieczorem 5 
przeprowadził się · 
na ul. • z kuchnią poszukuje panienk'.l ~o d\':'oi: 
nawrot 2 z kuch nią - d . . . 1akiejkolwiek po ga dz1ec1 dz1ec1 

P . . d to . w sró m1esc1u na pół dnia potrze-
n:yimuie 0 ·ei k · k · Of d Of t b w· rl s k rano, 1-2 i 4--8 poszu tqę w cent· pOSZU Uję. er„ Sa y. er y ~a. ia • ,en te 

Wiecz:. dla p ai! spec rum miasta Oferty ty sub "s. s.· .Maszynistka" wicza 52, m. 28. 
4-5 po południu. . pod 

Dla niezam żnych S B U ł l'rił'itmlm!'ii'J[W)mrJ '-\a 
ceny i e ~zn ie " • • Ir.Jl !f.Jl l!.ll l!.JJ !!.Jl lWl „ 

--- -- - W Łodzl zt 4-00 mleslęcznle...::ZantteJscowa 5 zL Prenumerata mlesięcznie.-Zagranica 1 złotych 'Itiesięcznie- O ł · zwvcz"Ajt.fi::· s gr. za wlers~ m!łlm&trowy (na stronłe 10 szpalt). W TEKSCn!: g QSZen13: 40 groszy za wierz milimetrowy {na stronie 4 s:z-palty). Zaręczynowe I zaślubin. pe 
odnoszeuie do domów łO groszy. 

~edakcia I Admlnlstraela, Piotrkowska "'• liodzlny P~ięć redakcji 6-7. 
't''ilełon:r redakc:łl 27„24, 36-43, a.-44 510 poł. Rękopisów · niezamów~ 
Telefoa admłctistracił ZZ..H - - - .._. tiYch ole zwraca się. - - -

tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. dtożej. Za terminowy dru~ 
• ogtosze6 adminlstr nie odpowiada. Dro~ne IO gr . Poszuk. pracy 5 gr Na)!JlD 50 stf• 

• O~losz.enla koloro1:11e lml ?Jltnalna wielkość ćwierć strouy} too procent droieJ 




